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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* •  godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 

Jw itccznyO .

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i  na prowincji 3  M k-
B iu ra  R ed a k cji 1 A d m in istra cji n l. t  o d w a le '8 . — E k sp ed ycja  

m iejscow a  i  sa m lejsco w a  nl- C zarn ieck iego  13. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorąźezyzna^7, 
w b.urze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikach i biurach 

tnników. — Listy należy frankować.

Beklamaej otwarto wolne od opłaty. ■ Konto P, K. 0. Nr. 141.690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

F R I I D Ó I R k T l )
we Lwowio bez dostawy . . . . .  
we Lwowie z dostawą . , . . . •  
z przesyłką pocztową w Polsce . . . .  
z przesyłką pocztową w innych państwach

Wszystkie ̂ ogłoszenia przyjmuje Administracja 
Podwale S, w godzinach od 8—2 i 6—7.

,^Przewodnik naukowy 1 literacki"
tylko cało- i  półroczni abonenci .Gazety Lwowskiej" 
t. j. 60 Mi.

„Przewodnik" osobną prenumerowany kosztuje 120 Mk.
Listy 1 przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnika" pod 

adresem: Lwów, uL Wałowa L 81, L piętro (nad mesaninem).

miesłeesnis 
. 6QM k~
. 66 Mk.
. 68 Mk.
. 80 Mk.

,Caaety Lwowskiej", Lwów, nL

dodatek miesięczny otrzymają 
za połowę rocznąj prenumeraty

CZĘŚĆ GRZĘDOWA.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie 
zamianował Ukończonego słuchacza praw 
Kazimierza Sona^a Adolfa 8-im. Zechentera, 
aplikantem w Bochni.

Itba Kontroli Państwa we Lwowie po
wołana do tycia rozporządzaniem prerasa 
Ni jwyźszsj Izby KoUtreli Państwa > dnia 
17 atycznia 1920 (Monitor EoltJń Nr. 2 1 z r. 
1920) rozpoczęła swą działalność w dnia 15 
grudnia 1920,

Rozkaz D i n . J o s n k o w s k i i g o .

Biuro prasowe M. 8. W, ogłasza rozkaz 
i i .  stra 8. W. Sosnkowskiege: Ponieważ co
rsa częściej pewta.r.iją się wypadki, żepeje- 
dyncza osoby wojskowe, względnie całe od
działy lub grupy wojskowe samowolnie i 
Przemocą wysadzają i wyrzucają z wagonów 
bolejewyeh pasażerów cywilnych, zajmując w 
ten sposób ich miejsca, jestem zmuszony wy
dać rozkaz niniejszy, który położy kras nad
użyciem tego rodzaju. Zabraniam tedy wszyst
kim podróżującym osobom wojskowym zaj- 
mo ania przemocą miejsc w przedziałach ws 
gonów przeznaczonych i zajętych rrzez osoby 
cywilne. Z-braniam również rezerwowania 
dla osób wojskowych przediiałów i wagonów 
przeznaczonych dla podróżnych cywilnych z 
żyjątkiem wypadków, w których razerwowa- 
Uie uskuteczniły składy wojskowe tras spor- 
tov0 w porozumieniu i za zgadą w id* ko
cowych. Osoby wojskowe, jadące pojedyn

czo, mają zajmować miejsca wyłącznie wwa" 
gonach lub przedziałach przeznaczonych z 
góry dla wojska, W razie br ku miejsc mo
gą pojedynczo jadące osoby wojskowe zajmo
wać wolne mie ser w wąąonach przeznaczo
nych dla cywilnych. W żadnym jednak razie 
nie rolne tych miefce zdobywać przemocą, 
wysadzać, względnie wyrzucać cywilnych pa
sażerów, Oddziały zaś i grupy wojskowe mo
gą być jedynie transportowane za pśprze- 
i  i m  .Kłoszeniem w dowództwie dworca lub 
oddziale kierownictwa transportów wojsko
wych. Wszyscy, bez względu ma szarżę, któ
rzy wykroczą przerw niniejszemu rozportą 
dzenu, winni być od Jani pod sąd wojskowy.

Stjn  v a lif,
197-me posiedzenie,
la tem  lu je  vu'eć\i między innymi p. 

Seid w sprawie karyg^dajcy j r  *: \1, staso
wanych prry mianowaniu ofiesrów i wojsko
wego personalu urzędniczego, dalej p. Wró- 
blewui w sprawie kanałów wodnych Bałtyk- 
Morze Ozarąj, wreacoio p. Dąbal w sprawie 
atoprzodstswfcaia ustawy o ustawodawstwie 
lssowem,

Przystąpiono io  drlszej rozfcawy nad 
projektem rządo; ym w przedmiocie zmiany 
przepisów

o oahronie lokatorów,
P. G u m o w s k i  cświsdjza, że stron

nictwo jego głosowsć będzie za propozycją 
aoiwyższenia 'komornego o 100 proc.

P, P e r l  dowodzi, żo ustawa proezyai 
®ię jedynie do wzmożenia drożyzny. Mówca 
zwale* ideę wolnego baadlu, zwłeazesa. lo
kalami i oświadcza, że następstwem ustawy 
będą komitety domowe, których zadaniem 
be Izie obron* interesów lokatorów każdego 
komu na wzór Związków zawodowych. Wedle

mewcy żadna kategorja lokatorów nie p*» 
winna byó wyłącasną od cchroay. W dzi
siejszych vurunk“ h wszelka podwyżka pro
wadzi do packa, który prfizaj czy później 
obciąży lokatorów,

P, F i  eh na podnosi, że jedną z wad 
ustawy jest to, że nie dsie rękojmi, iż loka 
tor, usunięty z jednego mieszkania, otrzyma 
mieszkanie inne. Z drugiej strony ustawa 
nie daja żadnego wynagrodzenia ze kapitał 
włożony w nieruchomość Ochrona musi się 
rozciągać takie na lokale handlowe i prze
mysłowe, na lokale Związków zawodowych 
i kooperatyw. Zgadzając się na podwyżaze 
nie dotychczasowego kom?ra*igo mówca od
rzuca #rt, 5 nakładający na bkaloró jr inne 
ciężary. Oo się tyczy sublokatorów, należa
łaby ich pouezyó o sankcji karnej i sposo
bach ochrony przed wyzyskiem, jakie im 
bądź co bądź daje art, 6, Mówca wykazuje, 
t* sprawa ta nie wiąże się z kwsstją odbu 
dawy miast, albowiem podwyżki osiąg* . > 
pt‘«ez kamieniczników L gdc nie wzmagają 
wrz«n>/8tu budowlanego. Mtwca wkońcu wno
si odesłanie ustany da komisji prawniczej 
dla powtórnego rozpatrzenia.

P. K a c z y ń s k i :  W imienin swego 
klubu wyraża przekonanie. ż« należy utrzy
m aj ryjrery ustawy, a przyjąć zasadniczą pod
wyżkę 100 pre., sprzeciwia cię zań wyjęciu 
z ped ochrony lokalów handlowych i prze
mysłowych. Wypowiadając się przeciw obcią
żeniu lokatorów świt dezen'cmi na r«o«? d.<- 
mu, w o wca zgłasza poprawkę, aby ochrona 
mieszkań dstyszyi* także lokali zaiętych przez 
urrędr, sskełr, pensjonaty, pok je umeblo
wano, zakłady przemysłowe i htnólewe oraz 
lokale dis stowarzyszeń kulturalnych, zswe 
dowych, politycznych i inatyto >i dobroczyn
nych, oraz aby pedryżka nr luksie toj kąta- 
gorji nie przekroczyła 290 pro.

P. S u l i g o w e k i  uważa, że wywody 
p. Perlą o wolnym handlu nie dadzą się za
stosować do i rj ustawy, a twierdzenie, jako
by to była ustawa o ochronie kamieniami- 
ków, jest niesłuszne. Ochrona lokatorów sne-

Anpeljs Wyleżyńaks.
w m
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U złotych wrót.
P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy). 

XXXIII.
Gdy Janka zbudziła się, pokój byt za- 
światłem. Wybiegła n» balkon. Przed 
W mgłę poranną, jak w aiąkką, białą 

i, spowity, I ia ł  park. Powietrze było 
te, ezyate, pełne ptaaieh pogwarów, wo- 
rzed chwUą zbudzonych kwiatów. Prsy- 
ricJr sobie spotkanie i  Z/gmuntem aa 
i kwiatowym.
Z figlarnym uśmiechem włeźyła lekką 

itową suknię w kwiaty. Zaszła cicho ze 
łów, Szła na palcach przez długi c:s- 
pnstych pokoi. .
Oto już terasa. — Zdawało się jej, żc 
ptakiem, który z klatki wylsts. Tak 

lic, tak pięknie, że cierpienie wszelkie 
pi się w płom salach słońca, rozleje w  
!a?h rosy. rezpłynie w przezroczy po- 
rza, Wczoral bylf na jakimś wzgórku, 
olbzyteią suną amerykańską, która gro* 
i gościnnie zarazem rozrasta nad ich 
ami swój wielki namiot. Zygmunt nie- 
nówił, że stamtąd pstrzy na swe „kró- 
ro“. 0 .

Trzeba poszukać sosnę. Oto itst, 
Bzeczyw widok szeroki roztaczał 

rzed oczyma. Gazony, na które niedbale 
me kwietniki, spadały wolno iu  sa- 
ee. Mgła rozwiewała się, n iłła jeezcse

tylko gdzieś w gęstwinach taiły się srebrne 
smugi, przejrzyste, powiewn*.

Po ebwili ujrzała, że aleją od douu, 
szedł szyb1 i Zygmunt. W stroju do ka; a*j 
jazdy, miał jakąś rycerskość w mchach i 
całej postaci.

— Jest moje kochanie — całewał jej 
ręce. Tak pragnąłem byśmy aię tu spotkali, 
cdaowili wspomnienia. Widzisz, tu też wszy 
sjjrfo na twe uiługi, moja m la  czarodziejko, 
wszystkie to kobierce pod steny ci biegną, 
ped drobne, kochane stopy. Jak dobrze, że 
tu jesteś, nie chciałam eię prosić byś przy
szła, w nadzieji, żo sama.., Biedactwo ma
leńkie nie wyspane?

— Będzie brzydko wyglądać?
— Oto się baję, ,
Z.-milkli. Czuli oboje, że leżą między 

nimi jakieś słowa nie wypjwieer>B«, jakieś 
tajemnicze zasłony życia nie odsłonięte.

— Ozege ehce ta kobieta? zaczęła Jan
ka Janka wahające,

— Tege ja nie wiem. Januś, Ty mo
że masz żal le maie, że ona tu była. Sama 
mi powiedziała, że przwjedzie.

— Sigi! ona ma do ciebie jakieś 
prawa.

— I  ch, Prawa miteści są silne, 
ale tylko póki z obu stroi jest uczucie. Po
tem raz na ztr.sze niknie. Ona do mnie ża
dnych praw mieć nie może.

— Ale miała!
■— Może masz też żal o to, że* ci o 

niej nie mówił. Przecież ja w ogóle nie lu
bię mówić ci e innych kobletaeb. Be, wi
dzisz, że musi t*ż stać się ten s-m cud co 
z tobą. P zeszłiść moja znikła, roztopiła się. 
A zresztą — Kwołat — czy to była mlłeść.. 
Gdybyś wiedziała! Tyie razy kaprys, lub 
suł,.,

—• Tyś stworzony by hechać i być ko
chanym,

— GJybyś ty wie#zrała, jak ja nieraz 
sam nie miałem szacunku de swych utiuó, 
jak ja w nich m*ło dawatom.

— A mnie? spytała, b» usłyszeć odpo
wiedź tyle rasy jut słyszaną Lubiła, bawiąć 
“ię iego słowami, jak dziecko najbaraziaj 
lubi znaną e&bie dobrze zabawkę.

— Tobie dftję wszystko co megę dać 
kochane! kobiecie: prsyjbźń, tkliwość, na

— Wiem, wiem. Wszystko co miłość 
dać może, mój Sigi, móil

— Tyś mnie pmwiązała de siebie 
tom ca mi się dotąd najbardziej podejrzą: em 
i jd rw ik  w kebi#cie.„

Zcjfcw ła mu z ust miło, słodkie sie
wa z podstępną chytrością prowadziła dalej 
badania.

— I ybyś mię nigdy nie zdralził?
—■ 0 ‘sfels zdradzić? śmiał się szczerre, 

Nie, malcń-tws moje, Oiabiebym nigdy nis 
zdradził. Widrisr zdradza sie tsgo. kto >a^ 
nic, lub zbyt m*łe doje. Uozneie dąży do 
nełni... Oo j* mówię, po co oi to mówię. 
Dość ci wiedzieć, że ty mi prseeicż wszystko 
dajesz. Wierzysz?

— O tak, Gdyby nawet asta twe kła
mały— ene umieją mówić p z»biogłc alowi— 
io oeir te me je ukedians, kłamać nigdy nie 
p« trafią.

Zamyśliła się.
— A jednak te i* ivx i kebieta, Moi# 

bardzo ! szczęśliwa. Cóż temu winna, że się 
koeha jeasoze,

— Widzisz — na ustaeb dr-ał mu 
uśmiech drwiąoy —- kobieta kechajaca nigdy 
nie jest niczemu w inu ale niekochana jest 
zawsze nri/ozyią wszystkiega złego. Zasępiła

siens jest, a projakt proponuje tylko poi' 
wyżkę eraz przełożenie na lokatorów pe- 
wnyeh ciężarów. Miasta pilskie finansowo 
stoją źle, a głównam źródłem ich dochedów 
«ą dochody poehodiące z nieruchomości miej
skich, Dziś dochsdy te są niskie i nie nio 
znaczące. Zdzniem mówcy krytyka pnelłeże- 
go projektu była nieusprawiedliwiona, gdyż 
projekt ten jest minimum tego, co na rzecz 
słuszności uczynić można.

P. H e r  z poddawszy fcstre« krytco 
arzadłoteną ustawę, w jassrawych prsyUa 
dach ilustruje opłakane stosunki b. diielsiey 
prusk^j. przedstawiając bi«r«g żądań tswa- 
rzystań lokatorów. W keńcu wypowiada się 
za wnioskiem, by eały projekt odesłać ie  
komisji w łyu celu, aby w niej wyszedł rze
czywisty prejekt echre y lokatorów,

P. F  r t g l a s  zarzuca ustawie, że jest 
tylko środkiem paljatywnym i zbija twisr- 
dzenie jakoby » thnna lokatorów tamowała 
ruch budowlany, gdyż nowe domy wyjęte ar 
z pod działania tej ustawy. Ustawo, zianiem 
m wey powinna uwzględniać dwa czynniki: 
określenie zot.ksir.um komornego i uniemo
żliwienie dcwelaaj tkemisji lckntera z mie- 
s^kinJn. Przedmioty projekt uotynił w tej 
zasadzie wyłom, i dlatego nie może być przy
jęty. Zwłaszcza zwalcza mówca artykuł mó
wiący o dopłacie za wodę, światło i t. d.t 
twierdząc, iż artykuł ten daje kamieniczai- 
kom yretokst do dyktowania wygórowanych 
cen lokatorom za to ś«iaiczeaia. Drobny 
arzemysł może nie wytrzymać lichwy mie
szkaniowej i paść pod jej ciężarem.

P. M a t a k i e w i e z  jest za ochroną lo
katorów, zwalcza jednak t« artykuły, które 
mogą powsdować tysiące nieporozumień mię
dzy kamieaiczrkami a lokatorami i przecią
żać urzędy rozjemczo i sądy, N»leiy również 
obiąć ochroną lekale przemysłowo i han
dlowe.

Dalszą rozprawę rdreszeno.
Po sprawozdaniu p, G ł ą b i ń s k i e g c ,  

przyjęto w drugiem i trzeeiem czytaniu o pe-

wesoraj oczy mejrj Janki. Kończył pół 
serje, a na połr żartam.

— Tak, W n ej musi byó wiele goij- 
cst, Zrssztą może masz rację, mówiąo, że 
my umi*B>y osł dać każde słowo, każdą 
chwilę, ale możemy też przepoić je taką go
ryczą, na jaką wy byście się nigdy nie zdo
byli.

Speirztła uważała na Zygmunta,
— Tak. Wcaoraj fey o w tobie tyle 

okradeństwa i nawet dziś, gdy przed chwilą 
mówiłeś...

Zygmnat ręką powiódł pe ozelo jakby 
odganiał t rtykito myśli.

— P#wi«K ci jedno, Jankę, Tamte ko
meto były dla maie nieraz obrożą, gjy ty 
jtsteś wieńcem, który eteeza mą stvję. Nie 
mówaay o praeszloóei, p» co wywoływać jej 
cieaie—światła tam tak małe... Patrz, jaki 
cudny dzień w«t*>je p-zei nami, Podniósł na 
nią eezzr, które tara* w raanej perze były 
jak jesne szafir.. Miały wyraz oczu dziecka,

— A ki.dy ty, J  nuć moja, z«ehcesz 
byó teco króleatwa wł^dezynią i pasiąf

Wf»tr, który dotąd g>aił pe parku, bu
dząc z uśpień a wierzchołki drzew, aanbiagł 
teraz k* nim flzarpnął szalem Janki i głowę 
jej natknął bl*d.r żowym obłoki-m.

— Prim yrra! Śliczna mojal
A ene uradowana, że odgadł jej myśl, 

p s*.b-li?a ku niema i ’ó»k5 i zaczęła epo- 
wiadtć o swoi-h klekotach. Te Warszewskie 
kraweewo wealc się aa Bottioellim nic znają,.y

xxny.
Steńn zmęczone długą , c l różą, ocię

żała i senne, apieczyil, by się ukryć w et- 
chłsni mglistege pyłu, który legł aa seęht*



bo'M aależyfośri ekwiwslentowej * b, dziel
nicy austriackiej »  r, li>81

P. B s r d a l  odbiera snrzuty natury 
osobistej skierowane przeciwko niemu w je 
dnej z inieępe acyj.

Nadepnę posiedzenie dziś, w piątek, 
o godz. 11 przedpołudniem,

Przed głosowaniom uchwalono jako 
punkt pierwszy porządku dziennego dyskusi 
nad usia<rą o nadaniu sieni żołnierzem, pa 
ezem nastąpi dalsza dyskusja w sprawie 
mieszkaniowej orai cały szereg ustaw, mię- 
d*y icnemi dotyczących Górs^gj Sląaka.

Z komisji sejmowych.

K o m i s j a  s k a r b c w e - f e u d ż o t e w f  
i inwalidzka aa wspólnem ubraniu przyjęła 
res Tucję, zaproponowaną przez przewodniczą
cego, wzywającą Baąd, aby dochodzenia o 
stwierdzenie stanu majątkowego inwalidów 
nie priewlekaiy wypłaty ranty iawalidakiej.

K o m i s j a  o d b u d o w y  K r a j u  obra
dowali l i d  rozporządzeniem Ministra robót 
publ. i  15 grudnia i u h waliła, ic Minister 
robót pubi. ma przedstawić S.jmowi nowelę 
do ustawy t  2 marca b, r. o tachakanr od 
budowę wsi, miast i miasteczek, bo dopiero 
aa podstawie ustawy meiaaby wydać takie 
rozporządzeni*.

K o m i s j a  r e gu l a m i a o w a  porueay- 
ta p, L itoiławskiemu opracowaaio nowego 
regulaminu i przedłożone go z początkiem 
stycziia przyszłego roku.

W dyskusji ustalono, łe wnioski o 
wydawanie posłów aaleiy załatwiać od wy
padku do wypadru w miarę tego, esy obel
ga jest tego rodzaju, ic uzasadnia konie
czność wydania, Komisja obmówiła wydania 
postów H«r*s>, Jalinskiego, Frizege, Kowal
czuka i Bgrosis a zgodziła się na wnioski 
Miahterstwa aprowis**;! o wdreienio postę
powania administracyjno-karnego przeciw 
posłowi Jurcie* i tzowi.

Podanie Ludwika Otto w przedmiocie 
uchwalonego wydania Okonia postanowiła 
pozostawić k i  rozpatrzenia, Kemiaja zniosła 
uchwałę z 88 swietaia b. r. tyczącą wyda
nia p. Dobrowolskiego i postanowiła wedle 
referatu p. h  barmana mc uwzględnić wnio
sku o wydanie.

Komi s j a  k o m u n i k a c y j n a  poru
szyła osobnej podkomisji wyjednanie u Bzą- 
du aby przedłaijł da at/cmia reku przy
szłego, zamknięte 15 grudni* br. termie dl* 
kreayiu Uraęnu zbożowego dla kooperatyw 
kelejowyco. Przyjęto do wiadomości zawia
domienie M l.atr* kolei, ia fotografie do ls- 
gityaaeji kolejow ej d a  dzieoi szkolnych 
mają Być wydawane Se 1 lutego 1581 prssz 
zarządy szkolne.

K o m i s j a  r o l n a  wybrała podkomi
sję, ii której weszli Bednarczyk, Bober, 
Kunicki i Londzin, celom przedstawienia 
komisji projektu ustawy w przedmiocie ure
gulowania sirwiiutów Lśayeh na Sląeku 
Górnym. Uchwalono wezwać Bząn, aby prsod-

dzie, Na drodze stawały mu reine przeszkody; 
piętrzył] s ę niebotyczne nieomal góry, Bine 
i gioźse, na poszarpanych szczytach których 
bieiał srebrny śni*g, dalej, niespodzianie, 
rozlało s?ę wielkie, ciche jezioro, przeglądeł 
się w nim pribjrzysty welon różowej chmury. 
Ale słodce obietnicą stopienia śniegów prze
darło się przez wirchy, zdjęło z jeziora za
słonę i owiaęto nim obręcz awej tarczy. 
Nagie — nowa przegroda, Niewiadomo skąd 
wyrósł zrąb olbrzymich wulkanów; wybucha 
z nich pnra, te znow potworne garoła plwają 
białą pianą, kiedyiadziej, zdij* się, te cg:eh 
ce je ogrzewa, aapo&ycrony nitgdyś vd słoń
ca, niecłdzięczny zieje teraz ku niemu.

Janka Biedzisła na skraju lasu i patrzy
ła w głąb jego tłumne, pepękane pni sosea 
ożyły, gdy pocięły po nich p«ł*aó purpurowe 
języki zachoón, Las płonął. Powietrae uno
szące się wór ód drzew, leako, jak jssienne 
opory, było dziwną mios.anmą błysków 
i barw. Gd; by skroplił je jaki czarnoksiężnik 
miałby w awym alembiku tjryjssą purpurę, 
szczere złote, roztopione ametysty i szahr 
wydarty gnzieó z głębi mórz.

Myślała, że będąc toną Zygmunta, przy- 
chediiła b , tu e zacnodzie wh*e wracają«ego 
cd pracy. I ttr*z tzakała na niego. P .trtjł*  
na wialni szm t pola, kołyszącego się wolno, 
peważms. Kłosy pochylały swe ciętkie gło
wy, rytmicia^, na czyjś eicny rozkaz, a pę
tam $sTj osily je dumnie i radośnie. Poszu
mem swym śpiewały pochwtlaą gltśń latu. 
M; sl*ła jan tu smut&o będzio gdy łan padnie 
pod utknięciem sierpa, B-arośC, pustka, pust
ka, Błąkaó się pe mej tyłka będzie smutn* 
meloOj. bzupena. , Czemu sercu smutno, czemu 
sercu żal*, I grusze strzegące Logactwa ziemi, 
co tam atoją pełne poczucia swej godności, 
płakać poazną rdzawymi liśćmi, Ale tjmesa-

stawił projekt ustawy o możliwych ulgaoh 
dla nabywców przy wykonywaniu reformy 
rolnej na 6. Śląsku, a nadto, aby rozpoczę
to pirciiacię w powiatach przyległych do G. 
Śląska, Sprawę rekwizycji odroczono do na- 
ciępnoge posłodzenia,

K o m i s j a  p r a w n i c z a  przyjęła rzą
dowy projekt ustawy, wprowadzającej zmianę 
procedury karnej co do kompetencji sądów 
przysięgłych b, Dzielnicy austrjackiej.

Następnie p. Zygmunt Seyda zdawał 
spr>wę z rozporządzenia Bidy O. P. z 17 
września 1980 r. w przedmiocie skarg za 
obrazę Naczelnika Państwa. W sprawozdaniu 
p, Seyda podniósł, że rozporządzenie to zo
stało wydane przoz B O. P„ powołaną de 
decydowania we wszystkich sprawach, zwią
zanych z prowadzenie) t i zakończeniem woj
ny, eraz zawarciem pokoju, Jeśliby nawet 
przypuścić, ie fcmfśine zakończenie wojny 
wymagało koniecznie takiego rozporządzenia, 
grożącego szczególnie surewemi karami za 
obrazę czci Naczelnika Pi ństwa, zapewne 
z tytułu jsgo drugiego urzędu Naczelnego 
Dowódcy sił zbrojnych Bzpltej, nie wchodząc 
zupełnie w rozważanie podstaw dla wydania 
takiego rozporządzenia przez B, O, P„ ani 
w krytykę merjtoryezną samego tekstu roz
porządzenia, komisja prawnicza uznała, że 
takie roz^orządzonie obecnie żadnego uzasa
dnienia woale by nie miało, a z punktu 
widzenia konstytucyjnego demokratycznej 
Bspltej jeit niedopuszczalne.

Wobec tego Wysoki Sejm raczy 
uchwalić:

Sejm w myśl ust. % art, 4 ustawy 
z dnia 1 lipca 1920 o utworzeniu B. O, P, 
odmawia zatwierdzenia ustawodawczego roz
porządzenia B, 0. P.

Komisja wniosek ten jednomyślnie 
przyjęła i referentem wybrała pes. Tarna
wskiego,

S e k c j a  r o l n a  Komisji iemobiliza- 
cyjnej przyjęła zasadę, że eaterjał żywy 
i martwy ulegający demobilizacji, mus. być 
oddany odpowiednim Miaisterstwom. Konie 
ma ą być w/daus delegatom Ministerstwa 
rolnictw , a co s ę tyciy nariędti rolniciych, 
to komisja dsmobilizacyjaa orzeknie co do 
sposobu ich użyeia,

K o m i s j a  o c h r o n ;  p r a c y  i skar
bowe budżetowa rozpatrywała na wspólsem 
posiedzeniu pedwjisiente rent inwaldów 
pracy b. dzielnicy pruskiej. Wybrano pdsoim- 
tet e«) m ustalenia wniosku e* do dodatżu 
dróiytśia|cgo od .1 stycznia 1981.

K o n w e n t  s e n i o r ó w  rozpatrywał 
sprawę podwyższenia djrjet poselskich Usta 
aowioao komisję w skład której weszli po
słowie: Chądzyński, Gdyk, Głąbiń»ki, Mora- 
czewski i Osiecki, która ma się zająć rewi
zją norm wynagrodzeń poselskich, Term n 
wzaowienia sesii sejmowych po ferjaeh usta
lono na dzień 18 styeznia 1981. Marszałek 
Sejmu może zwołać Sejm wcześniej w razie 
potrzeby po porozumieniu się z konwentem 
Beniorów ewentualnie z wieimarszałkami.

sem jsst jeszcze dobrze i piękaie. Zresztą, 
po smutnej jssisni, wróei znów lato, Jak&o 
mów.ł Wyspiański? „Umierać musi, co ma 
tyć‘ . Byltby nie w sercu ludzkiem.

Posłyszała tętent konia, Podniosła gło
wę. Na tls wielkiej złotej tarczy zachodzą
cego słońca, żałobną plamą rysowała się po
stać jtźiżea. Wydawał się jej jakimś ryoe- 
, t — mistycznym, takim, jakim go wyśniła 

fa tazja pmafaelitów, W miarę jak zjawisko 
zbliaało s<ę, otom tracił swój nie ziemski 
charakter; coraz wyraźnej rozpoznawała 
Zygmunta, widziała już jego spojraenie, 
usmieob.

bieg konia zbyt mu się wolnym wyda
wał, więc zeskeezyt i prowadząc go za sobą, 
podbiegł witać Jankę,

Rycerskim wzorem, przykląkł na jedno 
kolano, całując kraj jej szaty, Alo zachwyt 
zaatąpił miejsce czci,

— Drjadal
Janka, cała różowa, miała w sobie 

rzeczywiście coś z leśnej boginki, a coś z 
bachantki. Bułą jej suknię pokrywały zwoje 
iiśoi i kwiatów chmielu, f i i r i j l i  zalo .ic, 
ausząco,,,

Porwał ją za ręce.
— Oheeż!,,.
Ociągała się z uśmiechem, który mówił, 

żs trzeba długo prosić,,.
— Jaśaa, maleńka mej a, chojil,.,
Z jrsiła mu figlarnie w oazy.
— Gdzie? Ozy mamy szukić święto

jańskiego ziela?

(C.ąg detazy nastąpi).

Nm o  spr»«f.
* Dnia 14 b. ■ Naczolnik Państwa 

udzielił audjeacji łotewskiemu posłowi w 
Warszawie p. KnUszowi. Aadjemja trwała 
przez pół godziny. Wczoraj p, Ksninsz odje
chał w skrawach służbowych de Bygi.

* Do Warszawy wkrótce ma przybyć 
w linji demerbaeyjnej generał Sikorski, któ
ry ma objąć urząd podsekretarza stanu w M. 
S. W. W związku z tam ma nastąpić reor
ganizacja tego MiniBsorbtwa i sztabu gene
ralnego.

* W środę do późna wieczorem obra
dowała w lokalu kluku sejmowego P. P. 8. 
Bada naczelna tego stronnictwa, przyczcm 
wywiązała się dyskusja nad stosunkiem do 
Bządu Po wyczerpującej dyskusji pswzięto 
uchwsły, które uznane za ściśle p-ufne,

* Jak donoszą z Gdańska, atatki wio
zące z Ameryki mąkę i i;to  zakupione przsś 
MinistfiFitwo aprowizacji przybędą niebawem,

* W związku z zaprowadzeniem refor
my relńsj Ministerstwo rolnictwa za pośre
dnictwem Ministerstwa byłej dzielnicy pru
skiej z iią lito  zebrania dat i przedstawienia 
wniosków co do majoratów w Wielkopolsce.

* Dnia 89 i 30 odbędzie się w War
szawie Zjazd nauczycieli szkół państwowych 
okręgu warszawskiego w Towarzystwie nau
czycieli szkół śrsdnich i wjźszych, ze współ
udziałem delegatów okręgów małopolskiego 
i wielkopolskiego.

9 Z inicjatywy źeny szwedzkiego atta
che p. Allan Yeyer i p. baronowej Lttwen 
zabrane sumę 850 000 Mk na akcję ratun
kową dla dzieci polskich, Pieniądze te obe
cnie nadeszły do Warszawy i będą wręczone 
rozmaitym dobroczynnym instytucjom pol
skim,
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Kti otrzyma ziemię pod miastami ?
(Frued toprotoadteniem reformy rolnej w Hyde).

Oto jedno z najciekawszych zagadnień 
dla ludności miejskiej, która przerażona zwię
kszającą się drożyzną, brakiem płodów rol
nych i ogrodowych, eraz nidsnmisnnością 
wielu handlarzy, z trwogą spogląda w przy-

7)

Antinoos w aksamitnym berecie.
(Ciąg dalszy).

Nad terasą, "z której patrzeć _ można 
byłe w głąb sali biesiadnej, wspierającej się 
na kolumnach z drzewa algumim, nakrytych 
kapitelami z bromu — przepływu kaiętyc e 
twarzy blaloj i z« .j« się iśó po azaflrewem 
niobie stopami gołębi i zagląda .przez skle
pienie do sali, drąc arebrny szal swego świa
tła na kolczastych krzewach płomieni, wy
strzelających z wieloramieanych kandelabrów. 
Brała księżniczka w błękitnej zasłonie o głę
bokich cezach, rozświetlających csirne skle
pienie brwi przesuwa Bię lekko, jak złuda 
aocna, ledwo dotykając ziemi swemi panto
felkami z puchu koiibri,

Pchana żądzą okrutną ziezyna tańczyć. 
Jej białe nogi połyakują śnieżką bielą ala
bastru z poza przejrzystego jedwabiu czar
nych hajdawerów, uderzając w takt lutni i 
krotalów, Krągłomi ramionami o złotawym 
połysku twarzy dekoła swej głowy,* jakby 
aureolą świetlną, fcstęezoną wizją siedmiu 
barwnych szalów.

I wychyla wciąż białe ręce o złotawym 
połysku, jakby nęciła kogoś do tęczowej
fiTOty,

Z przymkniętemi znużeniem oczyma, 
z falującą piersią gtąia się w uściskach nie
widzialnej pieizeioty, jakby bursą lecącej na 
jej wątłą postać w zgrzycie i hałsaie wscho
dnich instrumentów. Zdawało się czasem 
znowu, ic drganiem całego ciała chce oddać 
skatstyczKT dreszcz tajemnicy sanktusrjów 
egipskich, gdzie z czauy.h ścian patrzyły 
rubinewe cezy strasznych begów i wówczas

szłość, a szukając ratunku, zapytuje, czy 
uchwalona reforma rolna nie stanie się zba- 
wiema* ustawa, kładącą kres wszystkim nie- 
oprawiealwtściom, nieporządkom, naduży
ciom i brakom?

Jak wiideme, piąty paragraf uchwalo
nej rsformy rolnej przewiduje zakładanie 
ogrodów robotiiczych, dzielnic egredowych 
i miast-ogrsdów w ośrodkach fabrycznych 
i przy wielkich miastach dla proletariatu 
sraecjąeago fizycznie i umysłowo,

Hfebawom po uchwaleniu reformy rol
nej różni ludzie z najrozmaitszych zawodów 
saeięli poruszać w prasie sprawę rozdziału 
ziemi pod miastami a zarządy gminno żąda
ją, sżeby na «ele rozszerzania dzielnic ogro
dowych zaye*nion« na kilkanaście kilome
trów od miasta cały zapis ziemi przeznaczo
nej do rozdziału. Ghcć parcelacja dalizych 
folwarków pomiędzy ludneść wiejską już 
szybkę postępujo nie wiadomo nam, w 
jakim kierunku rozwinie się ta dobro
czynna diiełalność Urzędów Ziemskich, ma
jących wprowadzić w życie reformę rolną 
także w pobliżu miast przez pedział ziemią 
pcmiędzy proletariat miejski,

Przeprowadzenie tak ważnych uchwał, 
przygotowań, obliczeń i pr®wn«go rozważe
nia a żarnem uregulowania tej drabizzgo- 
wej parcelacji pod miastami, wymaga bardzs 
wiele ezaau, pracy i dokładności. Nie da się 
te prseprswadsió prędko, ani pospiech nic 
jest wskazanym.

A jednak bez wątpienia miastom grozi 
głód i większość dopominających się o wła
sny kawałeczek ziemi chce iak najprędzej 
zabrać się do pracy, ażeby uniezależnić się 
od dostawców ze wsi, aLaby wyzyskać nad
miar ził litycznych tkwiących wśród mie
szkańców miast, prowadzących bezczynne lub 
siedzące życic i jak najprędtej dojść do wy
marzonej dzisłk| ziemi, na której s czasem 
ustawią sobie dom,

Tę) zimy mają powsttć grodzkie Urzę
dy Ziemskie, które zajmą się przsprowadze
niem tych dobroczynnych uchwał, Mają nie
wątpliwie rozważyć, kto otrzyma dziaLę zie
mi przy parcelacji podmiejskiej, obliczą za- 
oas ziemi posiadanej na fen cel, zastanowią 
się, które obszary przeznaczyć na małe ogro
dy a następnie przystąpią do tej niecierpli
wie we wszystkich wielkich miastach c- 
czekiwanej parcelacji,

Są to sprawy tak ważne, porastają tyle 
pierwszorzędnych zagadnień, wkraczają w ty
le i:iied«in życia m ast, a zarazem nastrę
czają tyle trudności, iż obok obrańców i u* 
łstwień, znajdą niewątpliwie nieprzyjaciół i 
poważna przeszkody.

Na razia to wszystko pomijam, zasta
nawiając s'ę jedynie nad koniecznością takiej 
reformy w misst&.h i nad wymieraniem 
sprawiedliwości tysiącom prolotsrjusiów miej
skich, ażeby przed nadejściem strasznego 
przednówku, przed zwiększeniem się dreży- 
sny de niemożliwości, przed wynikami nie
zadowolenia przemęczonej ludności, żyjącej 
bez promyka nzdsieji, dać taką obietnicę, 
ktńraby już tej wiesuy mogła tysiącom ro 
dzin zapewnić te wzzyitkie korzyści, jakie 
daje kawałeczek ziemi uprawianej.

Jeżeli wcześnie nie zabierzemy się do 
pracy, te spowodujemy w najbliższym okre
sie czasu fatalne następstwa, albowiem wszy'

zanuriala się w upojeniu niesk«ńczo"tści i 
zdawało się, że dusza w skurczach gwałtc 
wnych wyrywa się do innego świata,

I snów zskołysała nią bursa, która 
w nee wisseuną gna jej siostry-bachantki 
po wądołash górskich. Negi, ręce, szitj 
rozwiane włosy, goniły tysiąeem skier ró- 
żaob&Twnych, które, jak błyszczące motyla 
napełniały powietrze i usiadłszy na cięźkicL 
zwojach kadzidła, gorejącego w nacsyiLUsł' 
z porfiru roznosiły po terasie zalanej pc 
światą księżyca woń miłości i tęsknoty.

A potem jej wniesiono głowę rabbi 
Johanna,

Wolała ją od pawi białych, dzióbiących 
złote ziarno w ogrodach Tetiarch. Była jey] 
drofosą od pereł, wjłowionych w noc zasiu-fl 
tom najwyższej pary bogów w oceanie, na 
krytym kopulą gwiazd, drżących w mistyct |  
nym zachwycie. Szła do niej w swych pta ’ 
tofelkach z puchu koiibri przez krew. I kred 
słoną piła rasom z pocałunkami, która rv  
dały, jak kwiaty gorące na opussesouy grób-

„Zabijcie tę kobietę!* — rzekł To nr* 
cha, driąc pod awym etętkim czarnym pł>' 
esesem, haftowanym w ałots jabłka granatu 
Niewidzialny ptak śmierci saruszał wielkimi 
skrzydłami, at na dalekim stawie drgnęli 
łodzie wtulone w szuwary J*h śpiące la
będzie.

Oto znów jedno dzieło Wilde a, którego 
czar działa na wszystkie nasze zmysły w spo
sób wprost niesłychany. Dramat ten w skarb 
cu literatury wszechświatowej błyszczy jat 
klejsot niezwykłego blasku, szlifowany prz] 1 
świetle gwiazd w noc wzruszeń i drżeń tai 
rtzkeaznych, że aż bolesnych.

Styl jego należy do prsedsiwnośei stylo 
nawet u Wiide’a, Przypadek go wypieść# 
ewą lokkomjślną, nerwową dienią. Dramat



łfcj hidewej stwierdzają, ii upadek prciak
cji. *r*i!6 "■I” się pracowitości i zoisiczt- 
i te rolnictwa (rosi na przedaowkr« i w przy
szłej jesieni jeszcze ’vjękasą dreżyiitą 1 zwię
kszeniem aieiofeern w zapasie nloiów r.-- 
ś itaycb konieczny'b dla utozymmia Pań
stwa.

Mijąc ts a*.' rka, ten jeden wsgląl 
weirar pod nwagę,' j«k zwiększyć predukrj* 
systemem dsiałl/c »ym i sp ó łd zie lń  m pod 
wielkiemi miastami i w ośrodkach f afery cx 
nyeh, a pisy tej reformie rodnej w *s stoso
wania do miast, ton wzgląd aprowiz ?y;:ny 
powinien stać na ciele.

Wszelkie i ictywy natury politycznej, 
obrony rolnictwa, a takie e ta komunalna 
polityka toru owa musi stać na dilszym 
plarie,

Peniewai jedn»k sprawa aprowis uj 
dotyczy zagadnień nie mających bezpośro- 
inio związku s reformą, lecs s ogólną kul
tur* rolną i jej wziaożsajom, widtiray to 
błędne kolo w  któsem ijjssay.

Reforma rolna mu«i być przeprowadzo
ną, ale tak **■ u ustawa, która ma zado- 
wolić, rój ae stronnictwa polityczne, msjąe 
wpływ nr wprowadsenis tej ućhwały w ży
cie ma to pogodzić z pedstawowemi wy
maganiami rolnictwa i proletariatu wiejskie
go, a do tego jeszcze ma zadowolić różnych 
obrońców polityki terenowej w mi*Btacb, nie 
moie byó rychło dokonaną i dlatego nie 
■^odziewajmy się, ażebyśmy mogli jut w naj
bliższym czasie rospoeząć praeę ogrodową sa 
działkach ziemi, r ‘zas elonej ludności prsęz 
Urząd Zemski.

Więc obecnie et wierszom br*k porozu
mienia eo de konieczności zwiększenia pro
dukcji, a zarazem niejasne określenie kom
petencji różnych władz, któżby mogły do
pomóc lednośei w tym najbliższym i najeięi- 
•zj ■ z dotychczasowych lat wojny.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Dr, Wtedynlato Kubik.

Pierwsza polska konferancja
nauczycielstwa szkól powsiechaych 

miasta Lwowa.

Sala ratuszowa gościła daia 14 b, m. 
sweje nauczycielstwo, zebrane na pierwszą 
w wolnej Polsce konferencję okręgową miej
ską tak tłumnie, ie wypełniły aię nawet obio 
galer je po brzegi.

Zebranie ssg 1 irzewodniciąey-wizytatsr 
p, Kazimierz Biuehaalski. Mówił o myśli 
polekiej i n o r i i  nieskażonej, które wynie 
śl’śmy z okresu niewoli, o jochiterach trwi, 
któr^eh i>ł nam okres wojny i bih*Łeraeh 
prąci uchsj, cadatonncj, •zarej, znojnej bez 
końca i bez wytchnienia, Ty.ni bohaterami 
ma byó przed9ws*ystkiew nt: csjciolstwo, 
które musi prsez nowe wychowanie dopro
wadzić do < czyszczenia i utdrawiento iasry 
narodu w jej nejtaji isjszyeh głębinach i w ten 
sposób wybodorać t* >ały dom dla odrodzo
nej Ojosysny.

Nastąp»is przemówił delegat Minister
stwa p 8»biński, życząc obradom skuteszne- 
go wyniku i wskazując zr> ye.*Be pracy na 
uczycielskiej, poczem jako pierrczy rcfereit 
mówił prof, dr. w :«er o organizacji rł zby 
zdrowia publicznego w szkołach powsze
chnych, o nauce higjeny, lekarzach sikol 
"y^h i bigjsnistkzcb. Nr-d rofmtotn prserro- 
wadzono ożywioną dyskusję, poczem p, Fą- 
farówna i p. Stachoń referowali w myśl ży
czeń Ministerstwa Wyznań Relig i Oświeee- 
kia Pabl. o elementarzu, j*go układzie tech
nicznym i metodach iioenis pisania i czyta
nia, Refei ty uzupełniona dy ku jz p. Woj 
towa i p, Aleksandrowie ówny s utworzono 
komisję, która ma opracować odpowiedź na 
kwestjonarjurz mintoti rjslny w sprawie ele
mentarza,

Wybory trzech delegatów do Rady 
szkolnej miejskiej i ich zastępców, delegata 
do Urzędu dy8ey|lińarnegft, Komisji bibjote- 
oznej i wykonawczej odłożono z powodu spó
źnionej pory do najbl ższoj seboty-

Ton cały obrad konferencji świadzył o 
Wysokiem poczuciu obowiązków nauczyciel
skich wśród lwowskiego nauczycielstwa, któ
re słusznie przodować moie rzeszy nauczy
cielskiej eSłej Rzeczypospolite; swojm  fa- 
ebowem' wykąztołceniem i ioświa ‘zzeniem 
pairgogicznenr, oraz rutyną, nabytą w tru
dnych wsrunksth kresowych. W> K.

|  naruszony, psniewai Liga Narodów daliby 
w ten sposób przykład niesprawiedliwości, 
Gscil wyraził solidarność s "ywodami V i -  
rianieiro.

Mianowanie 4 nifBtałych członków Ba 
i f  Ligi Narodów poprzedziły silne walki 
Wybór Hiezsanji, Brazylji i Belgji, przeszedł 
bez trudność*. O czwarte miejsce ubieg-ły 
się państwa skandynawskie, Rumunia i Obi- 
ny. Asglja -"pwł* Chiny, Francja Rumunję 
Oz e • rtf, miejsce przypadło w udziale Chinom,

Bulgarja przyjętą została io  Ligi Na
rodów 85 głosami, CosUriea 88 głosami, 
Finlandja i Luzęmburg 89 glosami. C* do 
przjjpoia Arnenji 21 glet6~r było za, 8 prze
ciw. Zgromadzenie edrąueiło projekt przyję
cia Armenii, dopóki nie będzie wiadomem, 
czy kraj ten zostanie zawojowany przez so
wiety, czy też aio,

Liga Narodów.
Liga Narodów obradował* nad przyję

ciem Austrji Minister Benesz wniósł protest 
przeciw przyjęciu. W głosowaniu przyjęto 
Austrję jednomyślnie 85 głosami, Ddeg&t 
Motty oświadczył, ż do Ligi powinsy nale
żeć Stany Zjednoczone, Niemcy i Rosja. Yi- 
riaai odpowiadając psdniótł, ie Niemcy zo
staną przyjęte io Ligi gdy tylko stoiownk 
do traktatu pokojowego dadzą rz eiywiete 
gwarancjo jwoich szczerych zamiarów i wy
pełnią nalożene na nie zobowiązania, Od 
dwu lat sprzymierzeni oezrkulą jrsseze ciągle 
ta  te gwarancje, Lord Robert Caoil ister 
pretująe uczucia całego Tgr^msdieKia, wyra 
ził YiTiani’emu gorące gratulacje i oświad
czył, żł zgadza się w zupełności z Ymunim, 
przyezem dodał, ie czy te dla Niemiec czy 
dU Rosji warunki przyjęcia io Ligi Naro
dów są takie samo.

W czasie dyskusji nad przyjęciom Au
strii de Ligi Nnedów, dyskutowano także 
»sd przyjęciem Niemiea. Prezydent regub.i 
ki sswajcarskioj M tte oświadczył, ie musi 
się przyjąć Rosję i Niemcy, ab/ zachować 
ogólny charakter Ligi Narodów. Delegat 
francuski Viv ani sprecyzował stanowiano 
francuskio w tym kierunku, ie  ważniejsze 
ed chzrsktcru ogólnego Ligi Narodów jest 
zasada ~rawa $ s/raw<edhw«śei,

Niemcy, k ćrs w ostatnich dwóch la
tach nie dopełnij zobowięuń, mmiałyfey 
ezyaami udowodnić, ie mają poważny za
miar wypełnić postanowienia traktatu wer- 

8 Salskiego. Traktat worsalski nie meie być

&e świata,
=  Rząd angielski i angielskie koła han

dlowe zarządziły prywatne badania w spra
wie wznowiosia stosunków handlowych z kra
jami posiadającymi złą walutę i dsssły io 
pr.ekonania, to jedynem wyjściem jest bez
pośrednia wymiana towarów, a wnelkie inne 
śrtdki nie miałyby żadnych widoków.

«  Zakładnicy łotowsey, pr wracający 
z Moskwy, opowiadają, ie więLienia tt Mo
skwie są przepełnione, Lieaą one przeszło 
100,000 ludzi, czyli jelna dziesiąta część 
wszystkich mieszkańców Moskwy. WazjBtkie 
klasztory zamieniono na więzienia.

=  Krassin zaprzecza urzędowym de- 
niesioniom prasy angielskiej o gotowości 
rządu sowieckiego u mania długów rosyjskich.

=  Prasa węgierska wita z pełnem za
dowoleniem otwarcie laby poliko - węgierskiej 
w Warszawie.

o t Sir James Graig, sekretarz wydziału 
finansowego admiralicji, przedsiawił Izbia 
gmin stosunek liczbowy budujących się dla 
poszczególnych państw kontitorpedoweów i 
lodzi podwodnych: Statystyka prtedita-m 
się j*k następaje: Anglja 6 torpedowców, 
Stany Zjednoczona 63, Japonja 8,-F mt j t  1, 
Włochy 9, zaś łodzi podwodnych: Asgija 9, 
Stany Zjednoczone 43. Japonia 8, Francja 6, 
Włochy 8.

— Ponieważ Bułgar ja nie wypełniła 
postanowień t. iktoto w Neuilly, t/c  ą -yeh 
się Jugosław i, raąd jugosłowiański zer ił  
stosunki a Bułg:r,ą.

Pamiętajcie o gwiazdce 
dla Żołnierzy Obrońców Lwo
wa ! Niechaj nie będzie wśród 
nas nikogo, ktoby datkn na 
cele gwiazdki nie złożył!

ten pis ii Wiide po francusku i aczkolwiek 
znai języ& wybornie, czuł pewną nieśmiałość 
w retknięoiu się z tworzywem okcem. Sta
rał się więc nie wykraczać poza zdania pro- 
ste i nio wikłał się w 'długie okresy. Stwo
rzył rzecz stylistycznie prostą do OBtataieh 
granie, a zarazem tętniącą rjtmem namię
tnym i pełnym czaru.

Czytając go, mb l crcze lepiej słuchając 
muzyki tych słów, widii się jaj„o, że styl 
rieskiego mistssa słowa nie jebt tylko cudo
wnym d^rem wyratmia myśli i rczuć w spo
sób Bugieitycrany, lecz jsst zarazem sztuką 

, na peły magiczną wydobywania rzeczy pię
knych z chaosu i nicości, tworzenia ich, za- 
pładniania, nafawan a im blasku.

Eiaiy Oskar Wilde wystąpił nowy 
kisreaek artystyczny, stworzony przez pre- 
rafaditów z Rciattim, jako ginie d’icole i 
RuBkinem, jako kondetjorcm, walczącym 
uderzeniami iście rońcsansowoj pięści z przo- 
eiwnikapi — trijumfował i utrwalał dzie
dziny swego panowania. Potrzeba było jo. 
inak silniejszego okrzyku zwycięstwa, wisi- 
kifgo manifestu, obejmnjąecgo jednocześnie 

śla wiciu z dawnych pizaciwników, 
Walte. Pater pirat więc swe szkice i w; 1- 
mag jiłwaa* portrety, a;Oskar Wilde wszyst
kie swo poglądy na sztukę i krytykę zebrał 
w tomi ,IsteationB“ .Zamierzenia*.

Tak orjg i» lay  twórca byt równie ory
ginalnym krytjkiem, owazim, w dziedzinie 
teorji byt jeazsze bardziej krańcowym i bez 
riglęinym . Ni* znał kompromisów w swej 
szermieroe o wyższe prawa sztuki, chciał ją 
vldzieó iegibus » mfam, patią swych sennych 
i tolsfc i , w ,łą zną i potętną. Pisił więc ka 
teebiz. lart pour 1'ari, który w miarę£ po. 
wstawi-nia stawał się wielkim lityrambom 
ku ezei właiaej poezji, roztaeaająesj wój 
pawi pUsziz w życiu i twórczaści Wilde’a, 
Mówił e Bobie, a wypewiaiał dążenia całyca 
p«kel«^> Stf “Hył kaiąikę piękną i głębską,

■ książkę, którą zawszo czytać aię powinno, a 
którą, jeśli się ją m  przeczyta, czytać się 
musi' — The thing of beauty is a joy for 
ever — kówi Esats.

Wilde przedzwszystkiem ubolewa »?«d 
upadkiem kłamstwa, uroczej sztuki, która 
wydala naipiękniejsze dzi eła, uskrzydliła pro
sty język Hjrodota i użyczyła śmiałej fan
tazji biuletynom Bonapartego, a w rozciągłe 
okresy Marta P«]» wlała życie & werwę, j 
Piękne rzcozy są te, które nas nie dotyczą, 
życie więn wnosi do sztuki knm  pospolito 
ści i meledję jej nastraja sa t»n fałszywy, 
Sztuka nis jest wjtwerem swej egoki, albo
wiem życie jest jej dziełem. Ona stwarza 
piękno życia i piękno natury. Natora naśla- 
dejs sztukę, nie odwrotnie. Balzac stworzył 
wiek dziewiętnasty, a malarze i poeci roz
wiesili nad Aeglją pajęczynę mgły, zbiera
jącej w ewe delikatne zwoje żółte światłe.

Na dowód tego o>o»irda .taką hisUrję 
dowcipną i prawdziwą: Na życzenie pownej 
pięknej damy, jednej z tych którym nic nie 
pol^bsa ośmówić, podszedł do okna, aby 
oglądać zachód słońca. Wiedział z góry, ie 
widok nie będzie wart trudi epuszczc >ia 
wrgidałgo fotolu, Rzeczywistość jf iz e rłi 
sawet jrgo sceptyczne oczekiwanie. Albo
wiem na niobie rozwal.ł się beznadziejny 
Turner z najgorszego okresu, ze wszystkie- 
mi wzdami malarza, poprostu trzeciorzędny 
Turner I

I tak jeBt ai naibyt częste, Natura 
jeat mało pomysłowa, wcale nie intoligeatna 
i zasadniczo nie idzie z postępom czasu, 
Stara się przyswoić ulepszenia, proponowa
ne przez sztukę, lecz udaje się jej ta rzad
ko i niedfskenele. Stąd tei wszelka sztuka, 
która powraca io  życia i natury jest fałszy
wą, Bezlizm, a jeszcze {jgorzej naturalizm, 
jake met-Ja jest najzupełniej chybiony. Ar
tysta ris ien  unikać współezcsneści w formie 
i treści. Nio powinno się rówgUż ezakaś

i dążyć do prawdy. „Be czerni: jest prawda? 
W sprawach rsligji poprostu opinją, przeka
zaną przoz tradycję, w spr&wtch nauki asta- 
taiem eikryciam, w sprawach sztuki — 
estanira naaiym nastrojem*,

P» — ryee rr średniowiecznych, roman
tycznych ilntji, bohater wypraw kizyźowych, 
ns których szedł zdobywać zamd, sto;ąee 
na lodzie, ma inną P.&ią i jej tylko służy,

| Pani jogo ma wiarełemne oazy i usta, ptłne 
cudownych kłamstw, Tak o niej mówi: „8i p 
ka prsiala kwiaty nieznane w iaśtoym be
rze, ptaki w żadnym nieiatniejąos lenie. 
Światy stwarza i niszczy, a kriętya ściąga 
z nieba zapemoeą siei purpurowej. Spełnia 
cuda, gdy ma pe tomu ochftę i potwory 
wywcluje ; otchłani, a one się zjawiają, po- 
słur no jej roikazom. Kwieciem okrywa 
dizewe migdałows wśród zimy, a złote łany 
zkót prsypróL3s śniegiem. Na jej hast# mróz 
przykłada swe palce do płonących ust lata, 
a lwy skrzydlate wyiaią z mrocznych jaskiń 
libijskich. Drjady eiekawemi.oczyma spoglą
dają na nią z gęstwiny, a ogorzałe Fauny 
faziwnie się do niej uśmiechają. Bóstwa e 
głowach szakali wielbią ją,-a oontaury trzy
mają straż u jej boku*.

Nienawidził więc tych wszystkich, któ
rzy ss sztuki czynili kram i lamus puchną
cych odpadków życia, brudsy i zakurzony. 
Gdyby przeczytał dzisiejszą graeiamię wier
szowaną, która x atozwykteis krzykiem w 
kulawe rymy ubiera pespelitość uli :*ną, na
pisałby stiój boski djalog ponownie z wię 
kśzą może t/lko siłą i bardziej zjadliwą po* 
gS i%,

(Oiąg iilnzy najłąsi)

Jim FartmdomU,

MlIJonówka.
Nowe emisje m^ków obłego wy eh, wy

puszczane prsaz Skarb w celu pokrycia ol
brzymich wydatków peństwowyeL, powodują 
gfomadzenie się banknrtsv w rękaeh oby
wateli kraju. Piszczanie z i i  w ruch, czyli 
obracanie tą nagromadzaną gotówką, jest 
rzeczą niełatwą w obecnych nienormalnych 
warunkach.

I oto twarzy się błędne koło, Z jednej 
strony Skarb zmuszony jest do eoraz to 
nowych emisji, obniżających wartość waluty, 
z drugiej zaś w rękach poszczególnych oby
wateli gromadsą się pieniądze, z Hóremi 
niewiadomo, co robić, na eo zużytkować, 
gdzie ulokować, j»k przed sn źleą wartości 
uchronić?

Sprzyja to wzrostowi spekulacji giołdo’ 
wej, która, podbijając kursy walut obcyeh i 
akcji, osiąga sa nie ecny nadmierne, uspra
wiedliwione jedynie dążeniem każdego posia
dacza gotówki do zamiany jej •-«, wszelką 
ceaę ta ccś, na esem, j*k to się potocznie 
mówi, stracić niepad«bial

T b’i jadnak stwierdzić, ii choć po
woli, lecz stale dążymy io  zakończenia spa- 
róu granicznych, do zawarcia umów handlo
wych z sąsiodnierai państwami, do iregulo- 
wania stosunków ekonomicznych, do wza
jemnej wymiany produktów, do wzmożenia 
naszego wywozu.

Z kiidym miesiącem poBtęyuje naprzód 
edbudowa zniszezonoge przez wojnę kraju, 
zwiększa się ilość urathomio ry ih fabryk, 
powstają nowe przelsiębierstwa, nowe war- 
ataty, walczące na razie z wieikierai trudno
ściami, lecz bądi co bądź już coś produku
jące i coś sprzedające.

I musi ntd-jśó chwila, gdy walata 
nasza zacznie odzyskiwać swoją wartość, i  
wówczas rozpoeznie się spadek gwałtowny 
wyśrubawenych kursów giełdowych, nastąpi 
nowe przewartościowanie sztucznie wytwo
rzonych wartości. Wyspeaj »lizow»na spekula 
cjn potrufi wycofać się wj orę, ofiarą aaś jej 
pzdaą ci lieżni obecni pesiadaeio gotówki, 
którą dziś bez zastanowienia się, bez znajo
mości rzeczy lokują w najmniej pewnych 
lokatach.

Muermy nareszcie zrozumieć, ie naj
pewniejszym spoBcłrm niedopuszczenia do 
spadku waluty i obniżania się jej wartości, 
jest umożliwienie skarbowi nie wy pusze nia 
■owych pieniędzy papierewjch. Trzeba arze- 
& wszystkim ułatwić mu możuoś^ obrzeania 
gotówką, już na ryu-k kr jo wypuszczoną,

Uczynić to możne, wykupująe obligacje 
jcżycnek wewnętrznych, a wię i i ostatnie 
wytusiczsnej pożyczki premjowej, t. zw. 
popularnie „Milionówki*.

Jest to papier pewny, dający ectery od 
ata proceitu rocznego, posiadający przywileje 
i dajzcy możność wygrania miłjena marek 
w sobotnich ciągnieniach, które odbywać się 
będą w ciągu lat 20.

„Miijonówka* nie straci na kurcie, lecz 
prz«ciw*ie zyskiwać będzie, jak to wiemy 
z przykładu pożyczek premjo^yeh, przez inne 
państwa wypuszezenycb. Przy zamianie n i 
nową walutę, będiie ena merachowina po 
ku-sie o dziesięć procentów wyższym od 
kursu uchwalonego przez Sajna, Daje ons 
pozatem możność posługiwania się jak gotó
wką przy zawieraniu umów i kontraktów ze 
skarbem Państwa, przy składaniu kaucji 
akcyzowych i celnych. Aupsny taj pożyciu 
wolne są od podatku od kapitału i rento
wego,

Lokata więc zaostzcsędtofcego > grosza 
w obligacjach „Miljonówki*. jest istotnie 
lokatą dobrą, korzystną dla każdego jako 
jednostki i jako abywatota kraju, który pra
gnie prsylść z pomocą skarbowi własnemu, 
przyczynić się . do uzdrowienia państwowej 
f  *po 1 irki finansowej, do podtiesienii war
tości waluty i do ogólnego dobrobytu.

Pieniądz pożyci ny skarbowi powróci 
i s  rąk obywateli fer»j«. a im wielokrotnie] 
tę drrgę odbędzie, tern szybciej powrót do 
normalnych warunków ekonomicznych na
stąpi.

Dwóm, 17 prwłnia 2930

Knlenduri.
8 o b n t » :  18 grudni*.
Rzym, kat.: Gracjana m,
Sr. kat,: S&w*y ep.
Słowiański: WBiemira.
Wsehód słońca o godzinie 7 minut 56, 

rano, zachód o godz, 4 min. 1 wieczorem, 
Temperatura o godsinio 12 w południe 

— 4 stopni _ _ _ _ _ _

— Generalny Delegat Biądu Ar, 
K m dm len Gałecki wyjechał wczoraj itio- 
ezorem io  Warszawy w sprawach urzędo
wych* Powraca w niodziolę rano,



1
“  Koncesja na aptekę. Namiestai 

elwo nadało praw»m«cnie magistrowi farma
cji Kazimierzowi Gramskiemu kenceaję aa 
samoistne prowadzenie apteki publicznej w 
Bsdyaaie nabytej od Marcelego S machow
skiego,

— Referat pośrednictwa pracy. Ogłasza 
się niniejs*' m wszyetkim instytut jom rajdo
wym i prywatnym, że w D. O, G. Lwów 
Wyda. 1. Sit. yL Bernardyński 6, schody 
Nr. 7, I. p. stworzonym zostsł referat po
średnictwa pracy i opieki, zadaniem którego 
jest nieść pomoc zdemobilizowanym i bsi- 
terminowo urlopowanym żołnierzem W, P. 
pny  wyszukaniu posady lab pracy,

Uprasza się wszystkie instytucje, za
kłady etc. by przedkładały D. 0. Genowi 
wykazy potrzebnych sił roboczych, któremi 
mógłby się kierować prsy pośredniczeniu w 
nadawania posady i »nc/ .

W wykazach należy uwzględnić Ilość 
wolnych miejsc i warunki, którym petenci 
winni odpowiadać,

— Przepustki na  wyjazd na Wschód. 
Celem uniknięcia dalszych nieporozumień 
przypomina się że stali taf ejai mieszkańcy 
pragnący wyjechać w kierunku wschodnim 
(aż pc linię Zbrucza) winni, się zaopatrzyć 
jedynje w przepustkę władz administr. 1, in
stancji (we Lwowie w Dyrekcji Policji) bez 
wizy władz wojskowych.

— Z Bady m iejskiej. Otwierając wczo
rajsze p s edsen;« Bidy miejskiej, prezydent 
Neuman zaprosił reprezentację miasta na na- 
beieńitwe iaLbae za duszę ś. p. Ernesta 
Bandrowskiego,

B, Soupper wniósł interpelację w spra
wie nadmiernego napływa obcej ludności de 
miasta, co wobec dzialajazego braku mieszkań 
1 niedostatecznej aprewizaeji staje się pra
wdziwą katastrefą, Należałoby zetem sprawę 
tę zbadtó bliżej i usunąć z miasta część ży- 
w.ołu napływowego, lub też nałożyć na przy
byszów podatek. Pres. Neumana obi eał za
jąć się tą kwestją,

B, dr. For&tyński refsrpwał sprawę 
opłaty na cele dobroczynne w wieczór Syl
westrowy. Uchwalone 50 procentowy poda
tek na rzecz dobroczynności publicznej, któ
ry ma być doliczony do rachunków w ka
wiarnia h i restauracjach w noc Sylwestrową 
ed godz. 10 rano.

W myśl referenta r. Felistyna uohwa 
lone nałożyć podatek w wysokości 20 pre 
ed czynszu asm essksnia luksusowe, t. j. pen- 
sjonaiy, hotele, pekejo umeblowane, pokoje 
noclegowe i gospody. Uchwałę ma jessete 
zatwierdzić Ministerstwo spraw wewnętrz
nych,

B. Laskownicki przedteeył wniosek na 
podwyżkę opłat rzeźnianych w wysokości 
100 pro. oględziny, za używanie rzeźni i uży
wanie chłodni, ce tei przyjęto,

Drueą ozęść posiedzenia zajęły sprawy 
szkolne. U hwalono wniosek pmdstawiony 
przez r. Drexleró*nę w; sprawie urządzania 
szkółki froeblowskinj przy szkole im, Kono
pnickiej, oraz załatwiono referowaną przez 
r. Kwiatkowskiego sprawę podwyżki wyna
grodzenia dla nauczycieli za gediiny na kur
sach przemysłowych.

B, dr. Prószyński omówił w swym re
feracie kwa»tjp pomieszczeń a gimnazjum żeń
skiego im. Król. Jadwigi. Zakład ten prze
chodzi obecnie w ręce Bząlu polskiego, Po
nieważ jednak kilka klas dla braku miejsca 
w gmachu, umiesse^no w budynku szkoły 
handlowej przy ul. FrassiBzkańakiej, zatem 
Bada szkolna kratowa musiała uiścić czynsz 
i domaga się obecnie zwrotu 10.000 Mk. od 
gminy. Uchwalono opłatę tę zwrócić Badzie 
szkolnei, zaś budynek gims, Król, Jadwigi 
ęddać fitądowi w najbliższym czasie,

B. ks. Szydelski przedłożył wnioski na 
podwyższanie wpisowego we wspomniałem 
gimnazjum aa ICO Mk. i czesnego na 120 
Mk. miesięcznie, eraz wniosek na podwyż
szenie rynagrodzenia docentom szkoły paze- 
mystowej na 58 Mk. za godzinę. P . przyję
ciu tych uchwał rozpoczęła się posiedzenie 
tajne,

. — Ofiara. Związek pracowników kel
nerskich we Lwowie, złożył na gwiazdkę dla 
żołnierza polskiego fundusz w kwocie 10 355 
Mk. Za ten dar hojay składa Dowództwo 
miasta w. imienia żołnierzy ssrdseiae po
dziękowanie, — Zastępca Dowódcy: Eaudek, 
ppułk,, m, p.

—- Poseł Jóscf Bączkowski z klubu 
piastowców, czując się dotkniętym zarzutami, 
jaki p, Stspiń*tei wytoczył przeciwko niemu, 
w interpelacji przedłożonej na onegdajazem 
posiedzenia Sajmu, stara się s to. aby całą 
sprawę rozpatrzył sąd marszałkowski. Bó- 
wiucieśi ie p. Bączkowski czyni starania u 
Ministra baaSlu i przemy zła, aby sądowi 
marszałkowskim przedłożono akty, doty
czące tej sprawy,

— Trzynasta pensja. Przegląd Wie 
ezorny dowiaduje sif, ie pogłoska, ii urzę
dnicy pzńztwewi nie otrzymają trzynastej 
pensji, nie odpowiada prawdzie. Minister 
skarbu według tego pisma przeprowadzi po

Dtakftwiehiś p le c e n ia  uisętiaikom odpo
wiedniej gwiazdki pieniężaiej.

— P n y m n s  ukoiny. Keta przemy
słowe czynią starania, aby Bząd jak naj* 
szybsiej wprowadził przymus szkolny w za- 
wed»wem wykształcenia rzemieślników prze
mysłowych,

— Z Polskiego Związku Dyrekto
rów średeich. Dyrektorowie na ostatnich 
swoich zebrani* ch zajmowali się szeregiem 
spraw bieżących jak np, ferji Świąt Botcgo 
Narodzenia, które miały pierwotnie mieć 
trzydniową przerwę we wschodniej Matopol- 
see i t> p, Pomdto poruszono niejasności 
ostatnich wymiarów remuneracji i poborów 
w odaies eniu do dyrektorów, wskazywani na 
niewłaściwość niższego honorowania za wię
kszą ilość klas bez uwzględniania mnożnika 
skenomicziege.

Najważniejszą kwestją, która wypełnił* 
całe posiedzenie Związku dnia 11 b». i po
siedzenie wydziału Związku dnia 13 b. m. 
była sprawa pragmatyki nauczycielskiej Ucze
stnicy posiedzenia zaznajomili się z treścią 
projektu pragmatyki, przygotowanego ilf» 
ebrad sejmowych, pociem w szczegółowej dy
skusji omawiali poszczególne artykuły ich 
meritum i stylizację a wkońcu polecili wy
niki dyskusji przedłożyć Ministerstwa Wy
znań Bel. i Oświeć. Wy a'ki te opracował 
Wydział na zebraniu poniedziałkowem, na 
któr-łm postanowiono zaznajomić z memorja- 
łem, wysłm/m do Ministerstwa, Związek 
pozncń jki i załatwiono przygotowawcze czyn
ności do ogólnego zjazdu małopolskich dy
rektorów szkół średnich, projektowanego na 
pierwsze miesiące 1921 r.

— Ze Związku społeczno-narodo
wego. Posłodzenie spułedjko • narodowego 
Klubu radnych miasta odbędzie się jutra 
w sobotę 18 grudnia, o godzinie 5 po p?ł. 
w kawiarni „Renaissanoe”.

Zabranie oiłonków Z wiązka społeczno- 
narodewego odbędzie się w tę sobotę, o go
dzinie 6 wieczorem w pokoju klubowym ka
wiarni .Benaissanoe*.

— Dla dziatwy śląskiej I spiskiej
Otrzymujemy następującą odezwę: Nadchodzą 
Święta trzecie z rzędu, jakie święcić mamy 
w odredzonej Polsce, — Już poraź tneei 
dzieci polskie, chociaż przy choince uboższg, 
niż dairniej, dowiedzą s'ę, ie obchodzą je 
w wolnej Ojezyżdo. Nie wszystkie jednak. 
Są dzieci polskie, które dotychczas pozba
wione szkeły włisnej, karane za każde sło 
ro , wyrzeczone w mowie ojczystej, prześla
dowane i ciemiężone jak la dawnych czasów 
moskiewskiego lub pruskiego ucisku, obcho
dzić będą — one jedne — te Święta w nie
woli! To dzieci polskie na Śląsku cieszyń
skim i na Spiszu,, Nie potrafiliśmy ich je 
szese dotąd uwolnić od najgorszego, bo po
bratymczego ucisku! Uezyńmjż im przynaj
mniej slodkiemi te Święta! Niechaj czują, 
ie chociaż kajdany jeszcze dotąd z ich rączek 
nie zdjęte, ale tam w krają kocha się je i 
myśii e nich! Niech im nie zabraknie na 
podarek wig!lijny ani keiąiki polskiej, ani 
nic z togo, co im w dzisiejszych czasach ko
niecznie potrzeba! Komitet Gwiazdkowy spi
sko cieszyński w Krakowie, zwraca się tedy 
z gorąeem wezwaniem:

s) Do Magistratów wszystkich miast 
polski’ h e^u do Starostw, Kółek rolniczych, 
wsi powiatowych polskich na całej ziemi poi 
akiaj, prssząc, aby niezwłocznie utworzyły 
komitety dzielnicowe, któreby współdziałały z 
Komitetem krakowskim.

b) Do dziatwy szkolnej we wszystkich 
szkołach Rzeczypospolitej, a zbierała sama 
i namawiała swych krewnych i zn 'jomycb 
do zbierania książek i datków.

N* to, aby każde dzieeko obdarzyć naj 
skromniejszym bodaj upom'niciem — nie 
mówiąc już o książkach — potrzeba przy 
obecnej drożyżaie conajmniej pół miljona 
marek.

Datki w postaci książek i pieniędzy 
przysłać można pod adresem T. S. L, w Kra
kowie, ul. św. Anny 5.

— Nowa placówka naukowa. Na ze
braniu z d. 13 b, m, odbytem w Muzeum 
im. Dziolaszyckich zawiązała aię lwowska 
sekcja entomologiczna Polsk. T w. Przyro
dników im. Kopernika. Do zarządu wybrani 
zostali: prof J. Łomnicki (przew.). A, Sl5:kl 
(zast.) R. Patkiewicz (zkarksik), J. Noskie 
wi.cz i J. Kfnel (sekr,). Uchwalone odbywać 
zebrania pierwszego poniedziałt każdego mie
siąca w Muzeum im. Dzieduszyckieh. Adres: 
Sekcja entomologiczna, Lwów, Butowskie- 
go 19.

<— 2  ruchu kobiet. Każdej kobiecie, 
uczciwie eały tydzień pracującej, ozy to w do
mu, czy w Bkleple, ozy w pracowni, należy 
się w niedzielę chwila wypoczynku. Dlatego 
teł Katolicki Związek Polek urządza we 
wszystkfeh dzielnicach miasta Lwowa zabra
nia niedzielne dla kobiet i dziewcząt wszyst
kich stanów i zawodów. N» tych zebraniach 
urządzane bywają pogadanki o zdrowotności,

' e gospodarstwie i wychowaniu dzieci. — 
\ Dla I, i V. dzielnicy zebrania takie alby- 
1 wają się w lokalu Towarzystwa Szkoły Lą

dowej $ ft f  ul. Fredry 8, aa irlS|ićfei pię
trze. Wstęp bszpłatny

Najbliższo zebranie odbędzie się w nie
dzielę 19 grudnia e godzinie 5 popołudnia. 
P-nimy o liczne przybycie.

Katolieki Związek Polek.
—< O zbliżeniu młodzieży polsko 

umerykańsklej. Staraniem kr Suwskiego 
Koła pań TSL. odbyły się odczyty w sali 
Kopernika Uniwersytetu J  giell., które wy 
głesił p. Bose. Pierwszy odczyt pod tyt: 
„O wzajomuyoh korzyściach, wynikających 
za zbliżenia się młodzieży polskiej i amery
kańskiej”, odbył się dnia 12 grudnia, dragi 
zaś pad tyt. „Ni*zb;dą» warunki pomyślnej 
pracy współczesnej” dnia 13 grudnia. Oba 
odczyty, z których tematem pierwszego jest 
stanowisko Polski w Ameryee, kwsstja zna
czenia myśli polskiej eraz idealizmu mło
dzieży, rola Poloiji w Ameryae itd., drugie
go zaś ważne zadanie społeczne i etyczne, 
obudziły szczero zainteresowanie wśród pu
bliczności krakowskiej, zwłaszcza, że wygło
sił je gorąco oddany sprawie polskiej Ame
rykanin.

— Patronaż d la daiewsząt. Dnia 19 
b, m. o godzinie 6 wieczorem otwarty zesta 
nie patronaż dla dziewcząt w domu SS. Ser 
ca Jezusowego plac św. Jerzega 1, ped we
zwaniem „Msrji Małgorzaty”,

— Choroby zakaźne w pobliskich 
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły 
tyfus plamisty (powiat lwowski) w KlepsrY 
wie j Zniesieniu, (pow. rudecki) w O.trowie, 
(pow, gródecki) Gródek Jagielloński, (pew. 
żółkiewski) W Ciestyni i Że?dcu, tyfus brzu
szny (pow. lwowski) w Barssozowicacb, 
Klsparowie, Jaryczowie st,, Jarycsowis now., 
Gajach, Podliskach wielkich, Skkiłowie, 
Zapytowfe, Wołkowie, Zniesieniu, Prusach, 
Sokolnikach i Bartatowie, (pow. radacki) 
w Chłopczycach, C ajkowicacb, Koropużu, 
Nowosiółkach gość., Bosds ałowioach, E d
kach i Ttligłowach (pow, gróde ki) w Ebe- 
nou, Gródku Jagiellońskim i Yorderbcrgu, 
(pow. żółkiewski) w Kulikowie, czerwonkę 
(pow. ralacki) w Beńkowej Wiszni i Pcd- 
hajczikach, yłmicę (pow. lwowski) w Sokol
nikach i Winnikach, '

Pizykat pruestrzega publiczność przed 
stykaniem się z ludnością gmin zakażonych 
i zwraca uwagę ie nabywanie u nieh arty
kułów spożywczych mois piśredniczyć w za
każeniu się,

Mleka z tyah miejsrowości uiywić 
tylko po przegotowaniu, a przy ty fu de pla
mistym nie wpuszczać nikogo do mieszkania 
(kuchni).

— Obchód drugiej rocznicy dywizji 
Litewsko Białoruskiej w Wilnie. Uroezystość 
obchodu drugiej rocznicy istnienia dywizji 
Litewska-Białoru«kiej, miała przrb'eg wspa
niały. Rozpoczęło ją nabożeństwo, celebro
wane na ołtarzu połowem na placu p?z d 
kaUdrą prze? księdza b^kupa Bandarskiego, 
w obecności nacseineg • dowódcy, gen. Żeli
gowskiego, gmcralicj!, efieurói. sztabowych 
i wojska,

Po nabożeństwie wygłosił ks, biskup 
Bandurski płomienne kazan<e, w którem wy
liczył zssługi pierwszej dywizji Litewske- 
BiałoruBkioj i wzywał do wytrwania i ufno
ści w przyszłość, Kazanie księdza biskupa 
wywołało wielkie wrażenia. Prócz lioirycn 
oddziałów wojskowyob m!mo przejmującego 
zimna, tłumy puliiczsości zapełniły plac 
katedralny, świadcząc o patriotyzmie polskie 
ge Wilna.

Po naboż listwie odbyła się przed na
czelnym dowódca imponująca defilada wojsk 
i i ’ez csły ezar jej trwan!a, unosiły się nad 
tłumami aeropkny. Popołudniu odbyła się 
aroczysta Akademja i wiccaór w sali misj- 
skioj, Przebieg uroczystości utrwalony został 
przez fi!m.<wyeb operatorów polskich i ame 
rykzńskich.

— Celem niesienia psmoey Ukraiń
com, którzy opuścili swoją ojczyznę razem 
z wojskami Fetłury, a których dziesiątkuje 
tyfus, głód i nędza, utworzony został w Wsr- 
aiawie Komitet pomocy wygnańcom w Polsce

— Wisła namarzła. Z Warszawy do 
noszą: Wciuraj w nocy przy temperaturze 
10® Benmnra niżej zera, WiBrt zamarzła.

— Ofiarą belszewieklego bestjałstwa 
padł dr. Henryk Krn®, kapitan W. P. P« 
walkach w Brodach dr. I r tg  potoatsł w tom 
mieście, gdyż ekoliczności tak się złożyły, 
iż nie mógł opuścić Brodów razem z armją 
póleką. Gdy weszli do Brodów bolszewicy i 
rozpoczęli rewizje i poszukiwania za wojsko
wymi polskimi, wydano dr. Kruga w ręce 
czerwonego oddziała. Bolszewicy bez żadnej 
indagacji kilka strzałami rewolwerowymi 
zamordowali dr. Krugs. Świadkowie tego 
mordu pochowali Um zwłoki przy drodze.

— Cenne nblory dzieł sztnkl, pozo
stawione przez zmarłego Aleksandra Lttóe 
Żmurkewą ztkuyił na licytacji dyrektor cyr 
ku warszawskiego p, Mroczkowski,

— Reduktor MDnlcnnika Berlińskie
gon wydalęny z Prus. Naczelny redaktor 
J)ńwnika Bcrltfahiegt dr, Gorczyński został

z róil&ftądzekia władz prsskifh imllSMiy 
do opaszezenia Prus pod eskortą policyjną. 
Wydalono go, pomimo interwencji polskiego 
przedstawicielstwa w tej sprawie.

— Równouprawnienie w  Gdaiskn.
Dziennik Gd <ń»ki pedaje j ko charaktery
styczny przyczynek do równouprawnienia 
ludności polskiej w Gdańsku, nastęiująoy 
wypadek: Na przedmieściu Gdańska Sidlke 
stworzono eebronkę kosztem parafji. Znaczną 
część kwoty efiarowali miejscowi Polscy, ta 
tei przełożona osbronti pozwoliła używać 
sali w ochronce na zebrania polskie, W ubie« 
fły czwartek miało się od tyć takie zebranie, 
iecz została óito uniemożliwione przez cen
trowców niemieckich, gdyż kilku ich człon
ków pod grcźVą wymagli od przełożonej 
cofnięcie pozwalania oraz zagrozili, że jeżeli 
Polacy mineto przyjią na zebrania, to gwał
tem ich wyrzucą. Przełożone* zawiadomiła 
o tern Polaków, którzy eheąe uniknąć awan
tur, postarali się o i nety lokal.

— Jeszcze jeden członek Ligi n a
rodów. Przedstawiciele .Altance Israelite” 
w Genewie przedstawili Badzie Ligi naro
dów petycję, żądając w nisj k terneseji Li- 
ąi w sprawie emigracji żydowskiej we wscho
dniej Europie, Żydzi w nowopowstałych 
państwach domagają się przyjęcia ich do 
Ligi jak® osobnych członków, Robert Oecil 
podobno popiera te żądania.

— H onorarjnm  za książkę — 300.000 
franków. Rekordowe henorar um autorskie 
azyskał słynny z sensacyjnego, procesu b. 
premier francuski Gaillssz. Napisał książkę, 
noszącą istertsuiąey ty tał: .Moje więzienie”, 
która ma być roziprsedawana w Anglji i 
w Ameryce po bajońskiej suwie 890.000 
franków za egzemplarz,

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji),

Na fundusz wdów i sierót po kolnie- 
rzu polskim: Etspedyt Rady s*koln*j zamiast 
kwiatów u a tiuanę ś p. Janiny ze Starze- 
wskioh H<;rs9ifiisk'ej 250 Mk.

Na gwiazdkę dla Aółnierza polskiego: 
Mahburgowa Marja 100 Mk., Fr. K. 20 Mk.

Na Czerwony K rzyś: Mnlzburgowa Ma
ria inko dobrowolny pedatek za yół rrku 
120 Mk.

Na fundusz wdów i sierót po obrońcach 
Lwowa: W Kmio;k*e«inz'wie zam ast kwia 
tó« na trumnę ś. p. ppor. Leszka Puchalika 
100 Mk, _________

W A 2 N E !
D la  u rzęd ów  i urzędn ik ów !

Elvez
do obliczania dodatku za wyższe 
studia i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wysiedl z druku i jeit da nabycia w ekspe

dycji, ul. Czarnieckiego 1. 12.
Cena egzemplarza 8 Mk. 

z przesyłką pocztową 12*50 Mk.
Broszura ta w formacie 5®, zawiera dokładka 
obliczenie dodatku, Począwszy ad 2 5% d« 

190% i od każdega terminu.
Wysyłkę na prowincję uskutecznia się 

pod opaską poleconą za poprzednlem nade
słaniem nnleżytości w kwocie 11 Mk. — 
Za  zaliczką nie wysyła się.

.1 .

/

B epertm u Teatru  miejsklegc /
Piątek 17 grudnis o godz, 7 wiecz. 

Wieczór baletowy po raz drugi,
S ibota 18 grudnia o godz. 3 30 po pat. 

.Zemsta”, komedja.
Sobota 18 grudnia o godz. 7 wi acz. 

,L">kme”, opera.
N eizisla 19 grudnia a g, 3 39 po poł, 

„Minewry jesienne”, oparetka.
Niedziela 19 grudnia o godz, 7 -wiecz 

.Gygamerja warszawek*”, sztuka,
Peniedziałek 20 gradn!a e g. 7 wiecz. 

Wieczór baletowy pa raz trzeci.

Żołnierz W ielkopolski — to tytui 
nowego tygodnika, który z dodatkiem (Ua- 
Btrowanym razpaciął yojauiać alę w Pcznr- 
niu. Redagowany z roznta-hem., posiada i 
treść ilustracyjną ehtualsą, zdobędzie więc 
sebie nieziwtdnie czytelników, nietylko wśród 
armji. ale i w kołash związanej tak ścisłymi 
węzłami z polskim żsłi ierzen ludności e y  
wiliej.



STEFAN MOYSA.
Zmarły we Lwowie dnia 9 grudnia b, r 

| r  ties dyrekcji Towar*, kredytowego ziem
nego , ś, p. StffłB Moysa brat iywy ndzi*ł
*  iyeiu parlamentarnej i obywatelski em 
Jiasseto k»aju, Po ukończeniu wydziału pra- 
Wciezeijo na Uniwersytecie Kn^raierzawskisa
* ukeńc*eMitt praktyki' adwokackiej u wece 
łasa taj miary jak ś. p. J*a Czajkowski, 
osiadł ś p Stefan Moysa w rodzinnym ma
jątku Budnikach, które miały się stać wkrót
ce, ddęki jego niezwykłym zdolnościom ad
ministracyjnym, wrorswem gospodarstwem na 
kresach, Uczynny i ła tw y  w obcowaniu z lu> 
i:m, rychło zysksł ś. ?. zmarły zaufasie 
'Współobywateli, tak, łs  jał w 36 roku życia 
■tostaje preses.m Bady powiatowej śaiatyń- 
tk-ej i g-daosć tg piastuje do końca tycia 
frzez lat 31.

Jako gospodarz śni at jak iego  powiatu 
#dznae*a się ś. p, Stefan Moysa s?r?żysfco~ 
ścią i zayobiegliweśelą — ai*tylko buduie 
ńzorowe drogi, trwałe mosty na Prucie, ale 
Układa ? Sni&tynie wielki szpital, wodoeią 
gl. Knag oszczędności, a wielbienia wpływa
mi s w oni wyjednywa załoieaie w Sn*stynie 
szkoły realnej. Jako msrszsłek powiatowy 
dba ó rozwój gmin powiatu śaiatyńskiego,

1 osobiście lustruje kasy gminne, stara się o 
uzwój sadownictwa w powiecie całym, da
jąc sam przykład ewym wzorowym sadem w 
Budnikach, jednym s najszlachetniejszych aa 
kresach wschodnich

To teł rychło wybija się ś. p. Stefai 
Moysa na czoła ziemisństwa polskiego, a 
W Związku presssów Bad powiatowysh w*ho- 

-dzi do jego Prasy djam, Wybrany w r, 1908 
do Bady Państwa, następnie do Sejmu, 
uv»i- te stanowiska jako rossierzenie afery 
swyeb w pływów dla dobra kraju i swego 
hkychanego powiatu.

We Wiednia odgrywa rolę niep*ślednią:

łuwsse yoiubo«?:e aiyosobipsy koneerw*tyzm 
swój omie regok ić s nowymi prądami ib  ć 
łą :zs ikiein między pasjami politycsBemi, 
cięsfcn ostre ^alki prowadiąeemi na terento 
polityki wir duński ci. Gorący patrjota hddnj* 
Jasnisie, ie : „nie dość jest kochać Oj zyswę 
kardie, trseba k*ch»ć ją mądrze. na to, Lbs 
działaniem swoim na szwank jej ale nam ić". 

W Kole Polskiem we Wiedaiu zaclyaął 
l i .  p, Stefan Moysa jasnym rozumem, trzeź- 
1  wcśiią są^u, ld dn śeią pracy, wyrosemiałs- 
’ ś są dla cudnego tdaais, nie kierował się 

jednak ś p. zmarły w*gto,dera lanych psrtji 
politycznych a'‘epr*yj»i*ią, sle sswsse br-łBtf 
togo, ce ussawsł za dobre s e!łą śmiałością 
i otwartością

8p. Stefan Moysa odznacza! s?ę wielką 
ttlachaUeścją i rosuwsną dwbroeią serca; 
Cty w Bsisie Państw*, esy w Izbie Panów, 
czy P Sejmie, ezy t*ł w Zarządach fcrajo 
*Vch, Iostyłueji jak: Basku krajowego, Krak 
Dow wi aj, ubetp,, T-w. krei siemskiejse 
Banka austr.-wfg. — jogo zdolne ści, wio' 
dlona bystrość sądu, były zawsze wysako

eeńlone i poiądane, Zamiłowanie ebewiązku 
wsscsepial śp. Stefan Moysa sarówso w dusze 
współtowarzyszy pracy, jak w młode serca 
ukochanych Swych dzieci,

Surowy dla siebie i wiele wymagający 
v|  siebie, niechętnie pobłaitł innym i nie 
przymykał oesu na *łe, jakie widsisł — ale 
■ ■ad był tawsse śp. Zmarły pmykładea ewsj 
obfcwhskowoś i, mjraującym wdtigkiem pro
stoty, niermordewaną swą pracą stać się 
wsoremi (mikomn jednak nie narsucasym) — 
r»“te’nego spełnienia prsyjątych na siebie 
obewią ków, I to wówno obywatelskich j*k 
sewodowych cbowią*ków,

Z chwilą wybu#hu światowej wojny gly 
«,as*e is-ityt .te.© finansowe wyjechały do 
Wiednia, stanął 6, p. Stefan M.»ysa, jako 
iresea komisji rewisyjnuj T E, Z, ną estie 
wywiezionej de Wiednia Instytucji i wybi
tnymi swemi stoiunkami ia  granc.e wied, 
gtsł si§ m gtm  epaksnośjiswym, który dbał
0 kurs listów T, K. Z, i wyplstg kup* nów, 
gdy ówc**sny prciea T. E. Z. czcigodny dr. 
Władyrław Eraiński pozostał we Lwowie i 
przez cały czas trwania inwazji rosyjskiej 
ratował jak mógł pozostało w kreju ziem ań- 
stwe, a wieiką swą fachowością a zawsze z 
godnośeią narodową czynił wiele dobrego 
członkom T, E. Z. W maren 1916 r. po nte 
przyjęciu ponownego wyboru prie« dr, W ład. 
E.a nskligo został i  p. Stefan Moysa wy
brany preseaem T E. Z. i na tern wybiteem 
stanowisku w myśl tradycji Oktawa Pietrn- 
sziego, Leena Sapiehy, Zygmunta Dembow
skiego okazał się ś. p. Sufaa Moysa, któ
remu przyszło pełnić ten zaszczytny urząd 
w najtrudniejszej finansowej kenjnktorze, go
dnym następcą wie’kich swych peprzedni- 
ków. W zastępcach prezesa T. E, Z. ś. p, 
Janie Yirienie i obecnie Kazimierzu Przy- 
bysławskia znalazł ś. ?. Zmarły dzielnych 
współpracowników, którzy wraz z dyrekcją 
T. E. Z. (dr. Adam Ghiewaki, dr. Stani
sław Dąmoski, dr. Adam Konopka) rozumnie
1 mwa&nie kierowali tą zagreioną insty
tucją.

S. p. Stefan M«ysa oienia z p. Ludwi
ką mt, Cajiri stworzył w Budnikach egzisko 
rodź nsn, które było ostoją jsgo szczęścia i 
zadowoleni*. J»d/ny syn Jego dr. Miehał 
br. Mcj*a-B*B3ehaski był damą i radością 
swych Budulców a teoretycznie i praktyczni* 
pr,js?9sefeios>y I® ełutfey obywatelskiej ma 
puls do godnego podjęcia spuścizny po swym 
aasłutosiym Ojcu — córka zaś p. Stanisława 
Szczepańska wraz z Mętem i synkami u»- 
pełniła to ataropplskie, serdeerae i kochają- 
c* się ę»iazdo rodzinne

Takim b I ś, p, Stefan Moysa jaho po- 
, obywatel, prezes Iaitytncji, gd i^kil 

iek był, cokolwiek począł i robił — od 
mtadceei do śmierci — doprowadzał rosa- 
mnie dc skutku. To tei strata ś. p S efana 
Moysy dlatego jest tak bolesna, dlatego niz 

ona rodzinną tylko ale krajową,

Boleshto Lewicki,

Telegramy P. A. T.
Konsul łotewski,

Byga. W Szawlsch na Litwie ntwerzeso 
kwssuUt łotewski.

Dary na rzecz Wileńszczyzny.
Poznań. Goniec Wielkopolski podaje: 

Z iniej*t/wy Prezydenta Ministrów Witosa 
po odbytej z nim konferencji dnia 09 b, m. 
w Poznania, P. S L (frrupa Wielkopolsko) 
wydała de rolników odezwę z wezwaniem 
do składania darów na rzecz głodującej brtei 
Wileńazczyzny.

Londyn. B. E. W Corku zastizelono 
irlanlik ego knrhowsego Css^na,

Bukareszt. Hit»s. Bokow?nia m:ęd»y 
francuskiem a rumuńskim Ministerstwem 
wolny zakończona zo»t*ry układem jprzy^ns- 
jącym odstąpienie Bumunji przez Fran«ję 
rmolntów oraz materjslu lotniczego w r* • 

mim sa benzynę.
Waszyngton. B, E. Parlament przyjął 

nstawę znoszącą ograniczenia wydani w ew- 
sie wojny.

Pnry i. B E. Komisja reparaeyina po- 
stanow ła calem sandaiczeg* uregulowania 
s*r*wy banku auftro węgierskiego awełać 
konferencję państw interesowanych do 
Wiednia

Llngby. Stosunki handlowa między 
Danją z Giechosłowacją zostały jui zapo
czątkowane.

Moskwa. Wied. B. E. Brądy jugoiła- 
wiańs d iułrarski i grecki zostały zaprasza
ne do podjęcia sfcautków z Bosją.

Berno szwaje. Szwajc Agencja, Zgro
madzenie zwiąikowe wybrało 136 głosami 
5?hnUesa prezydentem związkowym i 163 
głosami na 166 głosuiąeyeh dr. Haaba wi
ceprezydentem Bady związkowej.

iOOTASfflO 1 MML
' Inspektorat węglowy w Krakowie

komunikuje, ii na skutek zarząłzeaia M ni- 
sterstwa priemysłn i ha«dlu. orsz Państwo- 
weco Urzędu wętlowego w Warszawie całą 
produkcie Z*głęMa Krskow kiego w dniach 
od 13 do 15 b, nt. włącznie oddano t  ilej pm 
w Malopoisee, zaś w czasie o 1 dnia 9 do 34 
b m. koleje te z tutejszego Zafłębia winny 
dzienn e otmmywać 3.750 t«nn węgla ga- 
tuakowefo, co prawie w całości prodakoję 
tych gatunków wyczerpuje, Wobec powyi- 
r y  h zarządzeń, oraz chronicznego brakn 
wagonów, który sprdow»ł ob^iienie Modn- \ 
kcji tetejeiyeb kopalń. Ie^p^torat węglowy 
nie jest w moisości uw^glądniezia Fezujch 
reklamaaji co do dostaw węgla innym od
biorcom poza kolejami, posiadając io ćyapo- 
zreji znikome tylko ilość węgla, przewainie 
m^iłu i pcspilH. Iaanrktorat węglowy tele
graficznie poinformował Państwowy Urząd 
Węglowy o krytyczaem położeniu i  prosił 
e natychmiastową pomoc, względnie o zmiiię 
pow/isiteh zarządzeń,

Waosclay i odpowiedsialay redaktor: 
iTANIBŁAW  KOSSOW SO

M A D E S L A N B r
ia  t« n b ry k f Baiakoya ais b t i r u  •4p*wi*dxi*iił9ia*i

P o d zięk o w a n ie .
Przewielebnemu Duchowieństwu obu obrządków, 

Senatowi akademickiemu, Słuchaczom św. Teologji, 
Braetwom, przyjaciołom, znajomym i wszystkim ooe- 
cnym, którzy wzięli udział przy oddaniu ostatniej 
posługi ćp . k i .  d r  Jan ow i B ou czj B arto- 
■ w  ak iem n serdeczne „Bóg zapłać' sułada

Rodzina

2  a e p j ę  a m e r y k a ń s k i e g o  f i l m u

Z
Dram at w 6 wielkich  
częściach pod tytułem „ W a lk a  o  ta liz m a n 44
w y ś w ie t la ją  k in o te a try  „ M a ry sień k a "  I „K op ern ik" .
F ilm  j e s t  w łasn o  i  c lą  w ypożyczaln i „JUTRZENKA*4,! Lwów, u lle a  8 -go Slafa 1- U .

„ B A G A T E L A 44, ul. R ejtana 1, 3 .
N ow y In teresu ją cy  p rogram , 2 udziałem Makarowej, Luzińskiego, 
Ordonówny, Skoniecznego, Mirskiego, Górnickiego, Górskiej, Grabowskiej i innych. 
Nowa rewja: D uchy E d ison a  oraz P o je d y n ek  am ery k a ń sk i.
t l  n ied z ie lo  1 riwlęta S p rzed sta w ien ia  o godn. 8 .80  p o p o ł. i  o god z . 8 w loezoro fi.

> lo tr de Valrose. 13)

Miłość i wojna.
1 9 1 4 .

2  francuskieqo p n c M y la  M ar ja  s Dsiedu- 
ssycMch Komorowska.

 ____

( o m  ńalsjsy), ł
1 go sierpntz.

D tisieissz rana* poczta m y n i o i a  mi 
kartkę od Guy’a, Bkreślosą w pośpiechu,

„Mój pnłk odi«Mia dziś wieczór :_a 
granicę Nie bąńt zbyt smutsęą, uko h a ia  
filói*, ekai się prawdziwą Francuską. Nie 
>iogę znaleió słów , ktćrem ci powinien po- 
Meńzieć, zbyt wiele m kosznych wspomnień 
^*czy się w m ńm  mózga. Wiedziałem, wi 
^*igz, ł«  Cię kflchsm, ale nie, ie  tak bardzo, 
tak nieskończenie,.., Będę za dai parę, mo
ja, w Niemczech, lecz seres me przebywa w 
Dre&ble’sch i tam pozrstaiio„..“

Wówczas chwyciło mnie szalone a nie- 
hzeparts prasnienie zobaczenia g* raz je- 
**cze i kto wie, esy nio osta tn i; pod pozo 
*?», tedy, pilnych sprawunków, wybrslem  
się r u te j  i e  Paryia, Zabrałam ze geba strój, 
t: którym występowałam na ostatnim ko- 
atjnoauwym balu tej zim y: strój kwiaebrki, 
J r a i i  koszykiem, pełnym kwiatów. To prze
branie, jedynie, pozwoli mi i a  zbliiaaie się 
do niego, bez skompromitowania nszwiskr 
swego i bet obawy, ie  ®®»io ktoś pozna, 
Ubrałam afę „u nas*, w tym kochanym u 
ba«, gdzieśmy spędzili tyle rozkosziyeh go
d z ił. Pet m udałam się niepozorną ioroiką  
na zachodni dworzec. Tam. w eta sę łm  się 
W tłum. N edłogo zjawiło s^ę wojske

Jechali Łady stercką nłic*, ci kawale

rzTŚsi franciscy, z muzyką na azele i pre- 
wadsąc konie w takt. Bizhgł się okrzyk je 
dnsgłóśay, gorący, okrzyk, o którym przez 
długie lata były zapomiisły uat? 9Niechiy- 
jz arm.el* Bozległ sg  on ze wszech stren, 
z prawej i lewej, i  tramwaji, tazsmetrów i 
trotuaróyr Patom nagle, zaintonował kt*ś 
Msrsyljasskg. Wszyscy edkry'i głowy, jak 
jeden człowiek i nieełog* nic jui słychać 
nie byfo. w ó z  guzmieni* słów i miarowego 
tętni kopyt końskich, Pobudka wojenna za
grała serca towarzyszą jej swem biciem, 
Prseatmo oklaskiwać śpiewano tylko, a w 
tym śpiewie objawiała się dusza Francji. 
Eonie stają dęba, biało są od piany; nie
wzruszeni kawalerzyści, w wojennym ewym 
rynsztunku, wstrzymują je, PcBUwają się na
przód kn granicy, bitwie i śmierci.... Pziyie- 
cbaii dragoni, oto strzelcy, oto i Gay, Wy
prostowany, bez ruchu, prowadzi swego ale- 
rana. jak gdyby obojętny na krzyki i okla
ski, które się znown zewsząd dają słyateć. 
Jsst prawdziwym oficorem, wodzem,.., Wów
czas się zbliitm, głos mi zamiera w pier
siach, rzuca* ma wiązankę kwiatów, obraca 
się ku mnie i patrzy,

— Da widzenia, Gay’u
I znikam w nowej fali tłumu. Widzę, 

łe się nachyla, szuka mni*; lecz zabrzmiał 
krótki rozkaz, czwadren przyśpieszył marsza,

Włóczęga jakiś mnie pociesza:
— Nio martw Big, ładna dzieweczko, 

en powróci, ten twój luby,
Na to oblewam sig ponsem, Przypomi

nam sobie, łe jestem markizą ie  Frójua, i 
ie się pozwalam zniowałać tłumowi. Zmyka-i,
przeraiona...

Gdy wróciłam do Frembles’ów, słuiąey 
zbliia się io  mnie,' załenawany:

— Jaśnie pani?
— Co takbgo?
Spostrzegłam, ie jeat tak im iciuayB, 

ii zapytałam % ' "

. c^i.„ Mówcie prędko? Czy
ahodzi o dzieci?

— Nie, to jaśnie pan, który otrzymał 
swoje zawezwanie, musiał wyjechać i kazał 
mi s£dsć ten list,

— Dabrze, odpowiedziałam.
Norbert wyjechał i nie peiegistam się

z y.im. To źle, bardss i i*  z mojzj strony, 
Wobec Wgo. ic m  przed nim, zawsze grała 
kcnudjf, lepiej mi było zatrzymać swą rolę 
io końca i postąpić tak, aby w r»zte, gdrby 
nia miał stamtąd powrócić, mógł był zaaho- 
wać o mnie wspomnienie mniej gsrikia. Mogę 
sobie jednak oddać tę sprawiedliwość, ii pier
wszy to wypadek, w którym nie dotrzyma
łam tajemnicy ugody, zawartej, zarówno jak 
te czyni 'wiele innych młodych kobiet, samej 
ze sóbą.

Wyszedłszy za eitowieka, który nia po 
kasił się nigdy o to, by być koshanym, alba 
zrozumianym przezemnic, iądna uczucia po- 
azskałam je po sa nim, nie znajdując g« w 
rim Nic e tern nigdy nie wi*dsiar; nikt 
w świeeie naszym tego nie przypuszczał, 
wobsc togo nie usierpiał on ani w swym ho
norze, ani w próin»ści, Czy i on poszukał 
sobie uuucis, któ/em go nie obdarzałam? 
M i». W każdym razie ezynił to dyskretnie 
j w tajemniej, Gdy mowa była w Paryiu 
« nas, to wiem, ie się tak oto oderwano:

— Ziawcta się, to małżeństwo -re- 
imie zły obrót, tymczasem, wcslenie; łączy 
ich przywiązanie najlepsze** tonu.

Zaw»ze bywałam przy Norbercie, gdy 
mni* mógł potrzebować kiedy był chory lob 
s-ncial przyjmować, wice we wszystkich ofi 
cjalsyeb lub bolesnych okazjach iycia i to 
dlatego włośnie oskaritm alg z tzką siłą sa 
to, ie mu dziś nie pewisdsiałsm: »Di» wi 
dzania*.

Moralność m»ja m«ie sig wydawać bar 
$%o pzwerschawną, z punktu widzem reli 
gijnego, To niezawodne, is  uchodzę sa cio- 
” tylko w octseh świata, to aie umniej

sza mojej winy. Przyznaję sig ie  tego, ie 
miewam czasem wyrzuty sumienia, ssezsgól- 
nie, gdy się iztoei bawią przymnio, gdy ich 
spojrzenia t&k głębokie i niewinne spoczywa 
na mnie. Zdaje mi eig wtedy, i i  sig oble
wam nagłym rumieńcem i czuję się ieh nie-
godną^

sdrossesę kobietom, ce nie lobią 
śwtota i których stanowiako rodzinne i ma
jątek nie zmusza?ą do nieustannego bywa
nia, One są mniej naraiene na pokosy, im 
łatwiej przychodzi dotrzymywać swyeb przy
siąg, tych prsys ąg, któro składamy, nie ro
zumiejąc ich znaczenia, nie wiedząc,,. iiv- 
sdrrstesg kobietom, które znalazły nc/łość 
w małżeństwie i oparcie w swyeh mgłach,,.

Ci co by chcieli, łeby wierność mał
żeńska n?e była li tylke esezem słowem, po- 
winsiby przedsięwziąć akcję na wielką ska
lę przeciw zabawom widkeśwlatowym. Be 
pytom s?g zaiste, jakie bywa następstwo ba
li, obiadów, herbatek, jai«li nie te, łe  cne 
rosdrałnisją i pobudzają pragnienie. Gzył 
mołna sądzić, łe wola wskutek tego niasła- 
keto? Giy metra #*ę łudzić łe łądze nie 
ogarniają c-ł«owteie duety młodej kobiety, 
którą nie posłania naiwniejsza matorjalia 
trosk*, która n?e posiada nawet jako przeciw 
dztołznie toms z^absema prądowi pnesneia 
ił do niej na<eży wych*w«n!n dzieci, albo
wiem mol* wymagt, by one było całkowi
cie powlemni n<*«ezyeielkem i bonom, tej 
młod<j kobiety, która saotyka codziennie i 
to ctęzto parokrotnie na wat przemiłych mło
dych lodzi, ce jedynym ieh celem .wykony
wać swojo rzemiosło męBkle* jak to nazy
wają moie przyjaciółki. Kobieto taks, jeżeli 
nie posiada baidta gruntownych zssań ićsi« 
słete, a jssieg* pojęeia o »w*ich obowiąz
kach, sunie się, sansąt fatsUićcią rzeezj, 
po pochył i  'i morrlnej, a wynówkę jej sta
nowić będz c . i ł  czyni to samo, c* inna1, 

(Uiąg dalszy nastąpi),
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V. 6581/20. Dnia 23 listopada 1920 r. 
skradziono we Lwowie w Ciasta d»fiUdy 
woąk w«j w Bjnku moina&emu właścicie
lowi 9 pugilaresy, gotówką 1.432 Mk, legi
tymację * lwowskiej pralni Wojsk Polskich, 
Wobec przy aresztowania syriwcy i zioieaia 
w tut. sądzie wspomnianych p-gilamów i 
goowki — osoby int&resowaa* za.h-ą ogłosić 
się celem agnosko rania tych rze zy w Od- 
inalu XVI. S du okręgoi e i ka n g j  we 
Litowi* biuro 35 w godsiaach uranowych.

Sąd okręgowy karny.
Lwów, daia 9 grudnie 1920. (11551)

0.1L 907/20/2, Przeciw nieobjętej masie 
spadkowcjcś, p, Iwana Kiszczak*, syna Hrycia, 
wniesiony soBtał «o sądu powiat>wrgo w Ko
sowie przez Dmy ra Kutyka pozew o oddanie 
w | .•Buaame realności obj. lwh. 1014 gmiey 
Bic&ukn., Na podstawie tego pozwu wyzna
czono *«idjejsc;ę do ustnej rozprawy na dtień 
25 Btycsaia 1921 r, o godz, 9 rano. Oeiein 
Btrzeienia praw kur^tda ustas*^ i a się Lu- 
k.ena Kiszczuka, syna Hrycia, w B cice, ku 
ratoram,

Tenis kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie, na jogo kobzŁ i 
niebezpieczeństwo, dopóki . n w »ądz;e s ę 
nie zglOBi, 1« j pgłaojnotnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 11,
Kosów, dnia 9 grudnia 1920, (11571)

O. II, 213/2011, Michałowi, Katarzynie 
i Zofj> Swuntakcm z Siennowa oprawie to 
czącej się przed sądem powiatowym w Prze
worsku przeciw Magdalenie SutnowBkisj o 
własność i intaóulŁcję ma; być doręc o rą 
uchwała z dnia 4 sierpnia 1920 1, ez. G, II. 
2 ' 8/20/1 któ.a wyznaczono rozprawę i  a 
dzień 10 grudnia 1920 o 9 rano. Ponowa* 
vf a wiadomo gdzie Miebsł, Katarzyna i Z&fji 
Swuniaitowie przebywają, ustanawia się im 
w celu strzelenia ich praw, taratair, w osobie 
p. Mikołaja Swuni&ku z Sieknowa,

Tenie kurator zastopować bądzie Mi 
chała, K>tarayaę i Zofię bwutiaków w rzff 
ezonej rawia nc ich koszt i niebezpie
czeństwo dopóki oni w Badzie się nie zgło v  
lub pełnomocnika nie zamianują,

Sąd powiatowy, Oddział u ,

posiadającym wszystkich wyi podanych wa
runków,

Do posady taj przywiązane będą pobory 
dla urzędników od X, 4j VIII. klasy rsnyi, 
a obiegać się mogą o nią jedynie obywatele 
Państwa Polskiego, którzy nie przekmzyli 
40 roku iyoia.

Stary Sambor, dnia 10 grudnia 1920 
Komisarz rządowy,

J,.pacaTrwŁa hobhbc sra^anns BapxHHX 
nanepiB bbebeb ch, h^oóh b peHnsuąH 6 iii- 
cju$b bją flHfl cero e^HKTy hb jłhhh npe 
flaoacHB CyĄOBH xil n a n e p n , a6o npoTHB 
T ouy BHecemo Ha aH opiH saąua bhic sa n i™ , 
Co b npoTHBHiM caynam xii Baprai nanepn 
BioTaHy-jf yBHam s a  HCBaszcH.

C yfl noBiTOBHH, C ok. L , B ją . X X IX .

MbBiBj f lp a  24  Mapxa 1920 . (7940)

L. 2334 (.11416 3 - 3 )
\  yd: .*ł powiatowy w Wadowicach ob

sadzi na m ie  prowizorycznie poBadę koi du
ktom drogswigo względnie biurowej siły po
mocniczej, która pełniłaby również i słaibę 
konduktora,

Płaca przywiązana de tej posady odpo
wiadać będzie pohonm IX. Btopnia S inych  
funkcjonarjuszy państwowych.

Byctałt na eb.aidy dróg zoctanie przy 
nadaniu posady ustal ny i będzie wynosił 
minimum 600 Mk, iniesięcsnie,

Ubiegające się o powyżazę posadę winni 
wykazać się posiadaniem następujących w»- 
runkć «r:

1, Obywatelstwa Polskie.
2, Nieprzekroczony 30 rok iyei«.
3, Nieskazitelny char akt #r.
4 , Zdolność wt-jie ia powyższej -łoiły 

(odpisy swiarectw szkolnych, pra
ktyki i t. p,).

Pierwszeństwo będą mieli k tMydaci 
posiadający o-'p wiedzie ziwod w< korsa lub 
praktykę, a nidte inwalidzi trojska PoisKiega 
odpowiednie uzdolnieni.

Podania naleiyoie udekumento#-ne na 
lei f waoBić do dnia 31 ątycznu 1929 r,

Wydział Bady powiatowej.
Wadowice, dnia 9 grudnia i920.

Kierownik Odds. techn. Prezes W, Z,
Ini. Józef Puklo, Ludwik Ohrzą >zcz.

ze swojemi prawami, w ciągu pół roku, ? 
przeciwnym bowiem razie po upływie p 
wyiszego czasokresu za nieistniejące uzi! 
n« zostań ?.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 22 lipca 1920 (11493

pasty
Na wnioBik Si

T. 203/20 (3). Edykt. Na wniosek 
Marji Kaiłan żony Dmrtra w S tr, chauicaeh, 
wdriuU Bij postępowanie celem amortyzacji 
następującej nekomo piz z Wnioskodawcę 
zagubione; ksiąiecski wk adkowej ‘i o w, kre
dytowego „Jedność* w Ty mienky Nr. 1789 
n« kwotę 430 kor. opiewającej a ia  imię 
Mar.a Ka aa i  ny Dmytra wystawionej

PoBiaC.ac&a powyiszej ksiąieczki wzywa 
Bię przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami «r ciągu 6 miesięcy od dnis og ó- 
■senia edytku w przeck.rym bowiem razie 
po upłyi ,e powyistego czasokresu ksiąie- 
czksta sa niawainą uznaną so«tanie,

Sąd okręgoij, Oddz, IV.
Stanisławów, 27 lipca 1920, (11553)

Przeworsk, dnia 4  sierpnia 11120. (11668

L, m  a. 141791/5022/1920 (115&7)
O b w i e s z c z e n i  e.

Na podstawie postanowień § 48 nstnwy 
z dnia 18 gruunia 1906 Ds. p. p, Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po
wszechnej wiadomości, ie magister farmacji 
Witołd Mańkowski wniósł dnia 26 listopada 
1920 r. do Namiestnictwa podanie o kon 
ceBję na nową aptekę publiczną w Przemyślu 
przy ul. Słowackiego od Nr. 19 w górę 
iw jut akie na Ki ;>tu przy ul. Granw»Ids- 
klej od Nr 13 w górę, lub przy ul, Kościu 
saki naprzeciw starostwa,

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby aię 
w swej egzystencji zagrzanymi przez utwo
rzenie tej apteki, w czterech tygodniach, 
łiesąc od dnia niniejszego ogłoszeni* wnieśli 
ustnie lub pisemne przedstawienie do #ra 
ściWej wł*day poiityciauj pierw.-a ej instancji 

Po upływie tego ternu iu wniesione 
przedstawienie me będ: e cwz, ‘ęd t.oae

Z galicyjskiego Namiestnictwa,
Lwów, daia 9 grudnia 1920, ;

Konkorsa.
L. 892

K o n k u r s .
(11471 3 - 3 )

Reprezentacja powiatowa w Starym 
Samborze ro*/isute mmoja em konkurs na 
pOBtdę iuitiarcra majątków gminnych, Po
dania o nadania tej posady wnosić n.leiy 
na ręte Kom sarjati r>ądowtgo d a ie/re- 
zentacj pow.atowej w Starym Samborze po 
dzten 1 siyczma 1921 r.

Petenci wykizać s ę mają następują
cymi warunkami: a) i kończę, iem szko y 
średniej, or-s itiiszi-j sx cły lasowej, l)  egza
minem rachunkowości państwowej i ogólnej, 
c) praktyką w zawodzie ltś«.czo-gospodar 
czym, aj znajomością ustaw aaminiatracyj- 
nych, <r) biegtoscią w ję yku polskim i *u- 
Bkim w Biuwie i piśmie.

W raz e me ogłoszenia Bię kandydatów 
posiadr ących WBzystkie te Wymogi, będzie 
mogła być nadana posada i kandydatom nie

im  p r a i i w a

Vr, 3651/12/18. Wyrokiem sądu okrę- 
giweąo we Lwourie z śnie 34 -m»a 19 0 r. 
i. cz. 3051/18 kasądzoną zc "tiła M in  Zwii-
linger zamieszkała we Lwowie Stary Byoek 5 
za podbijBdkie cen, na karę śtmł.go śrut tu 
przez jsoe: m ejiąo i grzywę w twocie 
400 korvn, a w m :e jej niiśeiągalaości ąa 
areszt przez 40 dni i na ponoszenie kosztów 
fos.ępowanń kameg\  a zarazem orzeczono 
p rzepa _ek baku estjowanego u oskartoaej 35 
miogr. tytoniu j a rzecz Skarbu Pińslwa 
Polskiego,

Sąd okręgowy karny, Odiz, IV. 
bwów, ćma 11 grudn a 1920. (11659)

Vr. 4514/17/16. Beg *a z Kohłów Gold- 
blatowa, zaAiesskałz we Lwowie, ul. Zam&r- 
st;*owska 11, zseądzoną soB.ała za handel 
ab cucho wy papierosami na jeden, miesiąc 

śc.sł go aresatu i grzywną 200 nor., a w razie 
nieściągalności 20-dniowym aresztem,

Sąd okręgowy karny, Oddz. IV.
Lwów, dnia 11 grudnia 1920, (11552)

T. 443/20, (3), Edykt, Na wniosek 
Leiby Bechera w Ozemeiicy wdraia się po
stępowanie celem amortyzacji następującego 
rzekomo pi»ez wnioskodawcę zgubionego 
weusla na 600 kor. opiewającego bez daty 
wystawienia i płatności pises Jana Haftko- 
wicza akceptowanegu.

Posiadacza powyiszegs weksla wzywa 
Bię przete, aby zgłosił się ze Bwojemi 
w mi w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyisxego czaso
kresu weksel ten ta nie w siny uznany zc 
stanie,

T. IV. 107/20 (3). W duie?ie 
powania amortyzacyjnego, 
mnela Babinewieza z Oświęcimia wdraia si" 
postępowanie celem amortyzacji rzekom 
prze* wnioskodawcy zagubionego poświał 
czeaia wjdazego pizez Urz-,d i ł  wy w 0* 
święcimie go L. 957 na odbiór Brebrnej p- 
pierośnicy.

Posiadacz* powyiej opisanego pośw.si 
czenia wzywa się przeto, sby zgkrił Bię li 

w ręgu pół roku w prl" 
razie po u ływie 
za nioiBtnicjące

\ K m

swojemi ptawami 
ci mjm bowiem 
Bzego czasokresu 
zostuną,

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Wadowiee, dnia 22 lipca 1920,
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Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 15 września 1930, (11567

T. IV, 78/19/4. Amortyzacja, Na wnio 
sek gminy Zarzecze wdraia Bię postępowa
nie celem amortyzacji następującej rzeko
mo prsez wnioskodawcę zsguŁionego arkusza 
płat niczego na odsetki od austrjactiej obli 
g* j ;> ap-su dłogu Państwa z dnia 1 s er- 
pn a 18o9 Nr. 13248 na 1400 kor. opiewa
jącej a na rzecz goimy Z&izecze zastrzelonej, 

Posiadacza powyisz go nrkusm wzywa 
się przeto, aby zgłoBił się ze swojemi prs 
wam w ciągu pół roku, w przeciwnym bo
wiem razie po upływie powyiBzegu czaso 
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Jatło, dnia 30 lipca 1920. (11555)

M ł r f l y z a c j e .
Nc. X X IX . 901/20 ( 1). H a  bhoooho 

naH a JEOmiiHa H an a^ ieB an a  y  JIbbobI P a ^ -  
HHKa HauioTHHi(Ba slk ) npaBHxeju>cxBeHHo- 
r o  KOHicapa „H apoĄHoro /l,0My“ y  JljbBOBi, 
bboąhxb  c h  nociynoB aH e b i^Uiih aHopxH3a- 
HHi Br—: h k  nanepiB  a  x o : 1. Cio^paHKO- 
Boro ju>ocy cepócbioro C ep. 9 i  H . 117 n n y -  
noH ajin  Bifi i  ciHHH 1914 p . — 2. ^ ,eeaxB - 
4>panKOBHx. OBOciB oepócB nn a  t o :  a )  Cep. 
bt)7 l  4 .. 26 , — 6) Uep. 1273 4 . 20 , — 
b ) Cep.. 2892  4 . 47 . —  r )  C ep. 397U 4 . 
31, — ą )  C ep. 9623 4 . 2 8 , — e j  C ep 9893 
4 . 84 , — ■») Cep, 5687 4 . 14, —  k ) Cep. 
6490 4 . 94. — 3. Jl&ociB y ro p e n o ro  4 ep- 
BOHorn X p eeT a: a,) C ep. 678  4  16, — 6)  
C ep. 3672 4 . 11 , -  b) Cep. 4307 4 . 4 , -  
r )  Cep. 4678  4 . 61 , —  ą) C ep. 1514 4 . 
42 , — e) Cep. 827 4 . 83 n o  6 a 6o 10 
icop. b >aiE*wu.Hoi BapT. —  4 . JibooiB ixaju>, 
4 epBOHoro X peoT a: a) C ep. 4283  4 . 48  Ha 
25 uupiB, —  b ; Cep. 5480 4 . 42  Ha 25 a i-  
>iB. — 5 . 2 abociB „Jo s h i w ‘ : a )  C ep. 279 
4 . 38, — 6)  Cep. 279 4 . 39. — 6 . 1 a to -  
c y  T h c h  ^Tiibiss Ł j b )  C ep. 2234 4 . 14 Ha 
1O0 q>a aóo 200 nopoH 8 KynoHaum Bi^

/10 1934 p . — 7 . 1 a to o y  Typeątsoro  4 . 
961884 Ha 400  <jip. — 8 . 2 w0/# JĄUÓb  400 

ćipaHBOBHS r y p e n io r  auociB  4 . 708350 
9 . yĄiwH  Ha 20  x a a a p ia  (35  &óo 70

B opou) Cep. 169 4 . 5 a t o c y  H ntasiBcxna 
#hiai‘Mjnwejg“.

Nc. 899/20 (2). Wlroienle postępowa 
ni* amortyzacyjnego, Na wniosek Sslo Ea- 
gl&nuera ku/cs w M uranie wdraia Bię po
stępowanie, celem amortyzar-yi rzekomo prwez 
wnioskodawcę zagu.i&nego zaświadczenia 
zalictenu kwoty 8465 Mk wystawionego 
przez Urząd stacyjny w Muszynie dnia 11 
październik* 1920 Nr A576 na imię Sali 
Eagiaadira w Mustyme.

Posiadacza pjwyisuego dokumeilu wzy
wa się jprzeto , aby zgłosił'się ze s wojem, 
prawami* w ci^gu jedueg® roku, w przeci 
wnym bowiem i tzie po upływie powyi- 
Bzego czasokresu za nieistniejący uznany 
ZObtUL.e,

gSąd powiatowy, Oddział 1,
Muszysa, d, 17 l>st»pada 1920, (11482)

puwania sm rty acyjnego, I 
miny ZabyBtrzau z Bielska

T, IV, 128/20(2). WdroiiRie p s tę  
Na wniosek Her- 

wdraia się po- 
sięęowanie celem amoityzatji rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionej ksiąieczki 
wkładkowej Kasy oszczędności miaBta Białej 
L. 16713 na 2194 Mk i na imię Hag ma 
Pit8«ha,

Posiadacza powyioj opisanej ksiąieczki 
szjwa się praeto, aby zgłosił się ze Bwojemi 

prawami w ciągu pół ruku, w przeciwnym 
b.wicoł razie pc upływie powyiszego c i do 
kresu za nieistnijjącu uznane zostaną,

Sąd okręgowy, Oddz, V.
Wadowice, dnia 7 wrześnie li 20, (11497)

Nc. T. IV. 112/20 (2). Wdrofcenie po 
stępawanit urioityzacyjnego, Na wniosek 
M*rji Krupińskiej z Oichcwej wdraia się 
postępowanie celem amortyzacji raekomo 
przez wnioskodawczynię ztgabionego po
świadczenia L, 1295 Urzędu ulowego w 
Oświęcimie na przyięńe w przechowanie 
z;ot*;.o pierścienia.

Posiadacza powyiej opisanego poświad
czenia wzywa się, przeto, aby zgłosił się

Btan

Firm. 1194/20, oddz. C. 1IL 207. -Wpfr 
do rejestru handlowego firmy ep ł owe- 
Du rejeitru C, wciągnięto co naBtępujl 
Siedziba firmy: fil ja w Krakowie, ul, Kro 
woderska L. 3 zakład główny w W rszawi* 
Brzmienia firiny: Tewarzyiitwo W iaiennfgtl1 •'•lwu 
ubezpieczenia od ognia „bnop*. Towarz,® ~ 
stwo ma na celu zapewnienia ioUikom w; 
nagródtenia za straty wynikła wskutek ogni’ 
piorunu, wybuchów pa y i gazu (świetiaji 
cego, jak rowniti wskutek zarządzenia śro 
ków tłuw.1 ea.a p iaiu w upespiecacny 
ruchomościach i ubsipieczme budynków, 
ruchomości wcteikiego r łzaju, tak ziemekict 
jako tai minjbsuh i pri. myBwych.  To w* 
izyutwo opiera się na stituuie aatwiei /zc 
nysa przez M n. spraw wen u 1 kwietni!
1903 usapełnionyia dnia 11 grudnia 19l‘ 
zatwierdzony as dnia x8 marca 1916 piz 
szefa adminiBl racji przir General Gubernp 
torstwie Warszawa,im. Zasoby Towi.rzyatwi 
s as wią : a) premie ubeipieuieaiowe, jas 
rówaiiź inne e$ł*ty wno z?ne przez człon 
ków na zasadzie Btitutu i b) kapitał zapoay 
ozony w kwocio 100.009 kor. w d i n j  chwil 
całkowicie spłacony, w celu zabezpieczeni* 
wyjłcty wynagredzeń pogorzelowych #1 
właściwym ciatie, ta  wypadek nloakuratn*'1 
go wpływa luó niewystarczającej Bumy pie 
mji ubezpieczeniowej w danym roku. grtr 
soadzi aię zaparowe kapitniy TowarzyntWi 
g ib ruialne i ogólne (§§ 20 — 27 Btatutui 
Do ztstępstwj istnieją*ęgo zakładu główne- 
go są uprawnieni członkowie ziriąsu: Pre
zes Stanisław Daterzbicki, vice /uszeB Ki 
simierz Strzeszcwski, oraz członkowie: Ali - 
kBBuder Karsze-S -jdiewski, Stef ._t Higerr i  
berg i Zygmunt Choromański, Dyrekwrei# 
Towarzystwa jest Jan Kowerski Badę v  
Towaigyśtwa itanowią: Let-n Ftzanowekii 
Kaź nie z Kisielaicki, Antoni Hempel, Toa 
m«s« biokjtro ki, Aleksander FełezyńBki,
Ignacy W ili'i, Marjan Kiniorski, AdaW 
Łusiawski, Mich .it Białecki, BogutłiW Pei-.e,
Leon Giobman, Ignacy Horuli ,ka, Paweł 
Jarnuszkiewicz, K*zimierz Zał.ski, ntefa* 
B^dzyńkki i Kajetan Piechowski. Firmę pod' 
pisują pod brzmieniem nrmy dwaj członka* 
wie Z.rządu i LyreAor zarządzający lub 
jego- pomo:niJt (Tice dyrektor). Police po
winny być podpisane przez jconego zło n i  
Z rządu i Dyrektora zarządzali,cego lub jeg< 
pomocnika. Prokurę dla fiiji w Krakowi* 
udzielono Gracjanowi Zgórskiemu, Diiei 
wpisu 18 sierpnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11
Kraków, dnia 16 sierpnia 1920, (10122
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S. V, 122,20 (4), Zarządzenie pestęp** 
wanta celem umania za zmarłego. Michał 
Dulęba u oćs ny 10 maja 1883 w Zaborowi* 
»«l Strzyiów i tam zaicies.kały, powełeny W 
sierpniu 1914 do wojska, służył wojskowo 
przy 7 kemp. 17 pułku obr. Kraj. i nr» 
udział w bitwie pod Lublinem około potowy 
wneśsia 1914, gdzie trr.fiony kulą sieprzy 
acielB&ą w głowę miał paść.

Gdy zatem motna przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemani* śmierci 
w myśl ustawy z unii. 31 marca 1916 P>< 
p. p. Nr. 128, przeto wdraia się sa prośbc 
Katarzyny Dulębc wej pc itępwimie, celem 
n i u i i  za imirłego. Wydaj* się przatr ogól-
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« wezwanie, aby udzielono sądowi lub ku- 
•terowi p. adwokatowi dr. Wilussowi w Rte- 
owie którego ustanawia się zarazem obroń- 

wezta malieńsk ego — wiadomości o po- 
i  wjmi««*Km*in,

Michała Dulębę wzywa się, aby stawi} 
ii< prsed podpisanym sądem lub w inny 
iposób dal n a ć  e sobie. Sąd tut. na pone- 

wuiesek po daiu 81 maja 1981 ro* 
m j j  e unaaiu z» zmarłego.

11499

okręgowy, Odds. V,
Ramsów, 19 listopada 1989 , (11175 )

iwiaj 
się •
P1*!owyl

T. 144/80. Wdroieiie postępowania ce“ 
udowodiieiia śmierci Pantalemons Pa- 

bliszezpka, Pintslemon Pawliszczuk sy i Hry- 
*la, urodzony 7 września 1890, zamiesikaty 
*  Owitowej pow. Buesaes, powołany ogólną 
Mobilizacją w r. 1914 do wojska austr,, od- 
Wed* na front, a jak zeznał świadek Michał 
Skryło w r. 1915 widsiat jak Pantalemon 
Pawlisrcauk ugodzony granatem i rozszarpa
ły został na kawałki.

Gdy wobec powyższego jest prawdepe- 
dubnem, te Pantalemon Pawlissoauk poniósł 

sl ib s  Śmierć, prseto na prośbę Wuiki Zarwanickiej 
Wrala się postępowanie, eelem udowodnie
nie sasstej śmierei zaginionego, Wydaje się 
>r*eto ogólne weswanie, ałeby uwiadomiono 
Hd lub kurarora Dmytra Zarwanickiego w 
Owitowej, at do dnia 86 czerwca 1981 o za- 
K1̂  mym.

Po upływie powytssego czasokresu i po 
Irseprowadtoniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddsiał 17.
Stanisławów, 87 lipez 1989. (11119)

a.r«r
awi4 f .  184/99. Zarządzenie postępowania 

eelem uznania sa zmarłego. Dmytro Kozak 
- syi “y* Fe ora, urodsony 99 października 18b6, 

I J > ie  « a l ” w Gruszce Sp. Tłumacz, pewo- 
**by w r. 1914 ogólną mobilizacją do wojska 
* « r„  odszedł na front i od tego czasu nie 
kia o nim iadaej wieści.

Gdy za.esa można przyjąć, te zaistnieją 
taranki ustawowego domniemania śmierci 
tegoł prseto wdrata się na prośbę Jewdechy 
Kozak postępowanie, celem uanauia sa 
Unarłego, zaginionego. Wydaje się prseto 
•gólne weswanie, aby udzielono sądowi albo 
Kuratorowi i obrońcy węzła małżeński go Wa* 
dylowi Kuzyszyn wiadomości o pewyt wy
mienionym,

Dmytra Kozaka wzywa się, aby się 
etawił prsed podpisanym sądem, lub w i»*j 
sposób dal snac o sobie, Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 19 czerwca 1981 
rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 87 lipca l?89, '(19794)

T. 995/80 (S). Wdretenie postępowa- 
kia celem uznania z i zmarłego. Iwan Bodnar 
Urodzony w Srokach 18 czerwca 1988, rol
nik tamte zamieszkały i przynuleiay, powo-

do wojska austr. w r. 1914 i podczas 
pierwszych walk zag nąt. Od r. 1914 drak o 
kiic wszelkiej wikdemeści.
Sał Motna zatem przyjąć it zajdą warunki 
pwtrowege domniemania śmierci w myśi 
§ 24 L. 8 ustawy cyw. Wobec tego na wmo- 

Kseni Bodaar wdrata się postępowanio. 
celem uznania wymienionej osoby sa zmarłą, 
wiadomości o zaginionym nalety udzielić 
kądewi,

Iwana Bódnara wzywa się, aby się 
jawił prsed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dal snac o sobie. Bąd orzeknie osta
tecznie na ponowny wnieaok po dniu 98 
lutego 1981 r. o uznaniu sa smartege.

Sąd okręgowy cywilny, Odn-ial VII.
Lwów, 5 lipca 1999. (10856)

T. 128/80 (8). Piotr Lechociński syn 
fakóba i Aatoniny urodzony w Bwiduicy, w 
sierpniu 19 -i r. zgłosił się do wojska i od
tąd nie daje o sooie wiadcmości.

Gdy sitem motna przyjąć, te zaistnieją 
Warunki ustawowego stwiordzenia śmierci 
••rządza się na wniosek Eufiozyuy Łacho- 
cińskiej poatępow&nie, colom uznania wymio- 
kionej os«by za zmarłą i uzi&nia małżeń
stw. tegat zawartego z Kufrezyią zMurdzow 
Łeehociiiską d. 18 listopada 1911 za izowią- 
kane, a zarazem ogłasza się wozwanio, ate- 
by udzielono wiadejobei o zaginionym są
dowi alb* p. dr. Tratinerowi, adwokatowi 
w Przemyślu, któ ego ustanawia się kurato
rem i obrońcą wężla małżeńskiego,

Piotra Lechecńiski go wzywa się, aby 
Przód miej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób dal znać o sobie. Po 
bezskutecznym upływie sz-ście-mies ęcznego 
czasokresu od dnia 'ogłoszeni* edyktu w ,Ga- 
zecio Lwowskiej1 sąd n«* ponowną prośbę 
•rzeknie ostatocznie o wniosku,

ńąd okręgowy, Oddział V, 
?rM»yśl, *« I»4W m . 1990, (11168)

T. IV. 91/89, Wdretenie postępowania 
idolem udowodnienia śmierci Na podstawie 
zaprzysiężonych zeznań Jsna Kiecka i Ksa
wery Firłit nalety przyjąć za udowodnione, 
te Jósef Dudek syłi Antoniego i Anny, ur. 
81 lutego 1895 w Rzepienniku suchym, po 
wołany do wojska 14 września 1914 miał 
zginąć w lipcu 1916 na froncie włoskim i 
od tego czasu słuch o nim zsgioął,

Gdy wobee pewytszege jest prawdope- 
dobnem, te poniósł on śmierć, przeto ns 
prośbę Ksawery Flirtowej wdrata się postępo
wanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci. 
Wydaje się prseto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd lub kuratora p. adw. dr. 
Gabryazewskiego w Jaśle, at do dnia 15 
marca 1981 o zaginionym, poczem rozstrzy
gnięte będzie o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 85 patdzier, 1999, (10498 8 —8)

T. 51/80 (I). Wdrotenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Jurka Ghomyna 
z Kalnego. Jurko Ghomyn syn Jurka i Je
wdechy, na dniu 18 września 1881 w Koste
czkach uiośzny, został w r, 1914 powołany 
do austr. słutby wojskowej, poczem dostał 
się do niewoli rosyjskiej, skąd wedle zeznań 
świadków Jewdochy Chomyn i Wasyla Pa
włów, pisywał de redany do jesień. 1917 
roku, od tej zaś chwili wszelki słuch o nim 
zaginął. «

Gdy wobec powytszego jest prawdope- 
dobnem, to Jurko Ghomyn poniósł śmierć, 
prseto na prośbę icny jego Jewdochy Gho
myn wdrata się postępowanie, celem udo
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, jako- 
tet celem uznania związku małżeńskiego z 
nim zawartego za rozwiązany. Obrońcą wę
zła maltańskiego ustanawia się adw. dr, 
Sterahella w Stryju, Wydaje się przeto ogól
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
adw. dr, 8ternbella ze Stryja, at do dnia 1 
czerwca 1981 o saginnmym,

Po upływie powytssego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmiorci i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Stryj, 80 października 1980, (10700)

T. 899/80 (8). Wdretenie postępowania 
celem uznaniu za zmarłego. Jan Mrcezkow- 
ski z Bidy, został powołany w r. 1914 do 
czynnej słutby wrfskowej, a od tego czasu 
nie d=ł o robie znasu tycia i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął, co potwierdza 
równie! poświadczenie urzędu gminnego w 
Rudzie,

Gdy zatem przyjąć nalety, ze zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl § 34 L. 3 
ust, cyw. i § 1 i 3 ustawy z dnia 81 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 138, przeto zarządza się 
na wniosek jego tony Julji Mroczkowskiej 
postępowanie, celem uznania Jana Mrocz
kowskiego za zmarłego zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ateby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p, dr. Moszyńskiemu, 
adwokatowi w Złoczewie, wiadomości o po- 
wyt wymienionym.

Gdjbyj Jan Mrccuewski mimo to tył, 
wzywa się go, aby stawił się przeu podpisa
nym ; ‘dem, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem tyeiu, Sąd tutejszy na ponowny wnio 
sok po dniu 81 maja 1931 roku rozstrzy
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 87 czerwca 1930, (11S88)

%

T. 884/80 (S), Zarządzenie postępowa
nia celem uznania a* zmarłego, Piotr Łu
cków syn Bazylego, gospodarz w Pawłowie 
pow. Badtiochów, odszedł z wybuchem wojny 
do słutby wojskowej i  ód tego czasu wszelki 
ślad po nim zaginął, eo Ut poświadczeniem 
urzędu gminnego w Pzwtowie stwierdzone 
zostało.

Gdy zatem przyjąć nalety, te zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 84 L, 3 u, c. 
i § 1 i 3 ustawy z dnia 81 marca 1918 
Nr. 138 Dz, p. p.t przeto zarządza się na 
wniosok jego Umj Katarzyny Łucków poetę 
po wanie celem uznania Piotra Łuckowa za 
zmarłego, zzgiaiosego, a związku małteń- 
sik.ego jego z Katzrz ną Łucków zawartego 
za rozwiązany, ;daje się prseto ogólne 
wezwanie, azetoy udzielono oąnowi lub ku
ratorowi p. dr, Weiflowi, adwokatowi w 
Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyt wymienionym.

Gdyby Piotr Łuc-tw mimo te tył, 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób duł znać o sobie. 
Sąd .ut. na ponowną prośbę po dniu 15 czerw
ca 1931 roku rozstrzygnie e uznaniu sa 
zmarłdgOi

8ąd ekręgowy, Oddział IV,
Złojsów, 38 listopada 1039, ( l1 *93)

) T. 359/19, Wdrotenie pestępewania ee
lem uznania i  smagłego. Miabat Waceba 
syn Muhała, urodzony 19 pażdzieraiks 1888 
i !■ mieszka1/  w Balczn Sp. Stanisławów, po
wołany ogólną mobi's8cią do wojska austr, 
»rmji, odszedł w pole i od tego czasu nie 
dał o sobie tadayeh wiadomości, a wedle ze- 
sn.ń wnioskedawjzyni padł na wojnie.

Gdy zatem przyjąć nalety, te  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 34 i 377 u. c. 
i § 1 ustawy z dnia 81 marca 1918 Di. p, 
p. Nr. 138, przete wdrata się na prośby 
Ołeny Waceba rr Badczy postępowanie, ce
lem uznania sa zmarłego ssg nionego, Wyda
je eię przeto ogólne weswanie, aby uwiado
miono sąd lub Nykołę Waceba o tegoł ty
cia, Kuratorem i obrońcą węzła msłieńskię- 
go ustanawia się Nykolę Waceba,

Michała Waceba wzywa się, aby prsetl 
niłej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem tyciu, Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 16 sty
cznia 1981 rozstrzyfnie o uznaniu za zmar
łego.

Sąd okręgowy, Odds. IV, 
Stanisławów, 36 listopada 1986. (11334)

T, 28/89 (2). Piotr Bieher syc Jerzego, 
rolnik, rei. rzym. kat,, urodzony w Beckera 
aorfi- 81 października 1876, tamte zamie
szkały, ożeniony 6 lutego 1919 z Ewą Mar
tini, w ostatniej wojnie austr. jako żołnierz 
austrjacki słatył rzy 7 p. strzel, jestcze w 
lzstopadzie 1916, a od tego czaiu nie ma o 
mm ładsej wiadomości.

Nz wniosek tony wdrata się postępo
wanie, eelem uznania go za zmarłego, Kioby 
miał o nim wiaduniść, Ukie on sam winien 
donieść sądowi do dnia 15 lutego ló2i, 
Po tym dniu sąd na ponowny wniosek roz
strzygnie stanowczo sprawę ponownie,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Brzełany, 29 czerwca 1929, (10070)

T. 184/19 (8). Zarządzenie postępowa
nia eelem uznania za zmarłego, Anna z Wo
lińskich Kohutowi z Jasienicy solnej wnio
sła o uznanie jej męża Michała Kohuta s, 
Dmytra za zmarłego, Z zeznań świadka 
Stefan*. Welgussa syna Dmytra wjnil , to 
Młcnal Kohut syn Dmytra jako iołnieii 77 
pp. byłej armji austro • węg. w jesieni 1914 
brat udział w potyczkach pod Przemyślem, 
g zis zapewne padł, gdyż od tęgo ezasu nie 
ma o nim ładnej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 81 nbtca 
1018 Dz, p, p. Nr, 128, wdrata postę
powanie celem uznania go za zmarłego. Wy
daje cię przeto egolne u zwanie, aby udzie
lono sądowi wiadomości o pewyt wymie
nionym, Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
1 kwietnia 1921 roku rozstrzygnie o uzna
niu za zmarłego.

ohręg >wy Oddział V,
Sambor, 89 grudnia 1919, (11461)

T, 118/20 (8). Zarządcanio postępowania 
celem uznania za zmarłego, Anna lików z 
Moniusiik tuligłowskich wniosra o uznanie 
męt8 jej Iwana llkoua syna Mikołaja za 
zmarłego. Z zeznań świadka Petra Szweea 
wynika, ie Iwan lików syn Mikołs,a słutyi 
pr.y 89 pp, byłej aru austro-węg. i b.al 
udział w bitnie z Busjanami pod Klemenso- 
wtm w grudniu 1914 w które) zapewne po
legł, gdyt teme jułk poniósł duze straty, a 
od tego ozasu o Iwanie liku wie nie ma ża
dnej wiadomości,

Woboc tego w myśl ustawy z 81 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p, p. wdrata »i“ postę
powanie eelem uznania go za zmarłego. Wy
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie
lone sądowi lub kuratorowi p. adw, dr. 
Efroimewi Monkesowi w Samberzo ; ade- 
mdci o pewyt w/mienienym, Sąd tutejszy 
aa ponowną prośbę wniesioną po dniu 1 
grudnia 1929 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 25 maja 1939. (11468)

T. 77/19 (4). Wdrotenie postępowania 
eełem udowodnienia śmierci Jaki®  a Roma- 
niks zŁjfskowa, Jakim Bemanik syn Nykory 
i MagdUeay, rei. gr. kar., na dniu 16 wrze 
śaia 1891 urodzony, słutył w armji au str, 
przy t. zw, Betruńskompzgnie, w r. i9 ib  
miał en umsiec, az co wskazuje zawud .mia
nie nrzędowe wiadiy wojekouej do tony Bo 
■ -  iika nzdeołane, w ślad którego Jakim Bo- 
manik zmarł d, 4 września 1918 i został w 
miejscowości Borgo pochowany.

Gdy wobee tego jest prawdopodobna, 
te Jakim Bomanik poniosł śmiero, przeto 
zarządza się na wniosek jego tony Anny Bo- 
mznik postępowanie, celem udowoomeais 
zaszłej śmierci zaginionego, jakotet eelem 
uinaL.L mzłiaństwa z nim zawartego za roi 
wiązano, Gbrońeą węzła mbłteńsuege usta
nawia się adwokata dr, Byk* w. Stryju. Wy

daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia- 
donroiio sąd albo adw dr. Byka w Stryja 
»i do du’t  15 lut-go 1921 o zaginionym Ja- 
kimie Boman ku

Po upływie pow/id' ’?o czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci 
i o rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Stryj, 6 lipca 1989. (10885)

T. 155/39 (8), Wdrotenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Eudokia z Krasu- 
laków Jakubowska lat 40, zamieszkały wNi- 
ikityisch Sp. Monastenyskach, została w r. 
1915 w okolicy Babrownika, gdzie toczyły 
się walki, ranioną granatem w obie nogi, 
zairaną została do szpitala, co potwierdzili 
świadkowie Hryń Osadec i Wojcieeh Jaku
bowski. Go się z nią atało nie wieizą.

Gdy zatem przyląć nalety, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei tegoł, prze
to wdrzta się na prośbę Wojciecha Jaku
bowskiego postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się prseto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, Wojciechowi Jakubowskiemu 
wiadomości o powyt wymienionym.

Eudokię Jakubowską wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o si. em tyciu. 
8ąd tutejszy na penrwną prośbę po dniu 10 
czerwca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmar
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
8tanisławów, 19 sierpnia 1989, (10799)

T. 189/80. Wdrotenie postępowania ce
lem udowodnienia śmierci Nykoły Tj sakowa. 
Nykoła Tymków syn Mjkiety, urodzony 20. 
grudnia 1885, zamieszkały w Koropcu Sp. 
Fotek złoty, powotasy ogólną mobilizacją w 
r. 1914 do wojsk* austr., odaztdł na front, 
a jak zeznał świadek Dmytro Selanyk w je
sieni 1917 roku wioiział on i poznał Nykołę 
Tymków zabitego,

Gdy wobec powyisisge jest prawdopo- 
dobnem, te Nykoła Tymków poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Doćki Tymków wdrata się 
postępowanie, celem udowodnienia^ zaszłej 
śmierci zaginionego, Wydaje się przeto ogól
ne wezwanie, aby uwiadomione sąd albo 
kuratora Dmytra Salapyk w Koropcu, at do 
dnia 20 czerwca 1921 r, o zaguuonym,

Po upływie tego terminu : po przepro
wadzeniu i po podjęciu dowodów tędzie roz
strzygnięto o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisłauów, 27 lipca 1929, (11099)

T. IV. 99/29 (8). WriLroienie postępo
wania celem uznania za zmarłego, Michał 
Buidyn urodsony w r. 1882 w Mlynczyskach 
i tam zamieszkały, słutąej przy byiym 20 
p?,, zaginął On a 19 maja 1915 roku w bi
twie pod Jedliczami i od tego czasu nie dał 
o sobie znaku tycia,

Gdy zatem można przyjąć, te  zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśi § 1 ces, rozp, z dnia 81 marca 1918 
Dz. u, p, Nr. 128, prseto wdraża się na 
wniosek Zulji Buidyn postępowanie, ce
lem uznaai8 za zmarłego zaginionego, Wy
daje cię prseto ogólne wezwanie, aby udzie
lone sądowi wiadomości o powyt wymio- 
nionym,

Michała Budyna wżyta się, aby. 
p ris i niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny spośob awudomił o swem ty
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 kwietnia i b i l  r. rozstrzygnie o uznaniu 
sa zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Ne wy Sąaz, 19 września 1920. ^11249)

T. VI. 298/20 (5). Zarządzenie pestę 
pewaniz celem udowodnienia śmierci, Antoni 
Proks syn Jana i Jóseiy, murarz z J»ieuia 
pow. Chrzanów, uroaiony t»mte w r, 1894, 
prsydtielony wr. 1914 do2 pułeu Legionów' 
4 k«mp., według pisma Ministerstwa spraw 
W0j8k»*>ch ęo.egł 21 czerwca 1916; Antoni 
Sojka z JeLiiu zemał, te 21 czerwca 1916 
w walkach pod Kołkami kuło Baranowicz 
widz.ał, j»k Piokca ranny od kall nieprzy
jacielskiej w pierś umaił,

Gły wobec tego .eat prawdopodobne, 
te osoba wymieniona p on osła sm .ur, zaraą- 
dta się na wniosek Franciszka Gmaslki z 
Jelenia postępowanie, celem udowodnienia 
jej śm)urci| a zarazem egłssza się wezwanie, 
ażeby do dnia 1 kwietnia 192/ r. udzielone 
sądów, wiadomości o zaginionym,

Po upływie tego terminu i po przepro
wadzeniu dowodów śąd rozstrzygnie ostate
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy cyw„ Oddział VI 
Kraków, 81 pudzitmika lbzO, (1185*)
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S k o n  w e r to w a n a  n a  4% w  roku 1906 P o ży czk a  h ipo
te c z n a  k ró l. s ta ł .  m ia sta  L w ow a  z  r. 1900.

(1154P)X L I. L o so w a n ie
skonwertowanej na 4°/# w roku 1906 pbżyczki hipotecznej któL stoł. miasta

Lwowa z roku 1900 
d n i a  1  g r u d n i a  1 9 2 0 .

Serja A. po 100 kor. =  70 Mp.
Nr. 268, 840, 510, 784.

Serja B. po 200 kor. =  140 Mp.
Nr. 776, 1095, 1103, 1189, 1516, 1640 

Serja €. po 1.000 kor. =~ 700 Mp.
Nr. 408, 550, 708, 705 732, 933, 1079, 1495, 1592 

Serja D. po 2.000 tor. =  1.400 Mp.
Nr. 560, 590, 902, 1041, 1107, 1216, 1439.

Serja E. po 5.000 kor. =  3.500 Mp.
Nr 58,

P łatne  dnia I m arca  1921.
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Numer
p ł a t n y

Numer
p ł a t n y

1 marca 1 września 1 marca 1 września

Serja A. na 100 kor. Ser a B. na SOI kor.
— 70 Mp. ~= 140 Mp.

48 1919 181 1919
191 1920 _ 280 --- 1916
287 --- 1919 292 1920 ---

414 1916 323 1920 —

587 ---  . 1920 351 1919 ---

955 1920 503 1919 ---

1 605 --- 1919
688 1920 —

713 1918 —

829 1919 —

840 1920 —

862 1918

Nam er
p ł a t n y

1 a arca 1 wrteśaia

Serja B. na 200 kor. 
=  140 Mp.

869
1097
1245
1474
1773
1810
1826
1920

1919

1920

Serja

1917
1919
1919
1920
1919
1920

C na 1000 kor. 
= 700 Mp.

90
106
110
208
340
368
382
410
602
741
936

1022
1127
1144
1164
1259
3265
1286
1818
1356
1604
1607
1704
1801
1887

1920

1920

1920

1919
1919
1920

1919
1919
1920

1919

1919
1917
1919

1917
1919

1920

1920
1920
1920
1920
1920

1920
1919
1919

1920

Namer
p ł a t n y
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Serja D. na 2000 kor. 
=  1400 Mp.
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Serja E  na 5000 kor. 
— 3500 Mp.
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BANK MAŁOPOLSKI w  KRAKOWIE
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podaje do wiadomości publicznej, iż na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia 
akcjonarjuszy Banka Małopolskiego z dnia 28 czerwca 1920 podwyższono do
tychczasowy kapitał akcyjny z sumy K 60,000.000 na K 160,000.000 a okre
ślenie terminu, oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcji 
przekazane Badzie Zawiadowczej.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Bada Z?wiadoweza podnieść 
kapitał akcyjny Banku na razie o K 34,000.000 tj. Mp. 58,800.000 czyli do 
wysokości K 144,000.000 Mp. 100,800.000, która to emisja przeprowadzony 
i całkowicie pokryty została.

W dalszym wykonaniu uchwał powziętych przez Walne Zgromadzenie 
akcjonarjuszy z dnia 20 czerwca 1920 uchwaliła Bada Zawiadowcza podnieść 
kapitał akcyjny Banku z sumy K 144,000.000, względnie Mp. 100,800.000 
na K 160,000.000, względnie Mp. 112,000 000, przez emisję nowych sztuk 
40.000 pełnowpłaconych akcji po K 400 czyli Mp. 280, a uchwała ta uzy
skała zatwierdzenie Pana Ministra Skarbu, oraz Ministra Handlu i Przemysłu 
dnia 28 listopada b. r. do Liczby 72067/22.

Oooo

Nowa emisja akcji została en bloc sprzedaną, a tern- 
samem jest całkowicie pokrytą. Wobec powyższego stanu rze
czy uważać należy uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszy 
z dnia 28 czerwca 1920, dotyczycy podniesienia kapitała akcyjnego 
Banku do wysokości K 160,006.000 względnie Mp. 112,000.000 za 
zupełnie wykonany. 8
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Na Gwiazdkę!  
Mydła toaletow e i p erfum erię

poltea  najtaniej
1,. H O S Z O W S K I

L w ów , Akademloka 3.

% Drukarai Wł. ł

M a i m  kasowe, listy g iz iroM O , i s w s
i  L i i  14 d p u k i  
do nabyein w  drukarni 
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r  OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we 

Lwowie pddaje do wiadomości, że w myśl uchwały 
Bady miejskiej z dnia 2 grudnia br. wskutek no
wej podwyżki cen węgla i robocizny, cena gazu 
została podwyższona, jak następuje:
1) Za gaz do oświetlenia i opału Mp. 7*— za 1 m8
2) Za gaz wyłącznie do motorów Mp, 6*60 za  L m s

Ceny te będą liczone w rachunkach wysta
wionych odbiorcom gazu w miesiącu grudniu, 
jak i nadal za następne miesiące.

Lwów, w grudniu 1920.
DYREKCJA 

ZAKLADTJ GAZOWEGO MIEJSKIEGO.

W,
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W nooy z dnia 4 na 5 czerwca b. r. wyrzucił ktoś 

na dworcu towarowym w Krakowie z pociągu osobowego 
oknem walitg ręczną będącą własnością jakiegoś reemigranta 
z Ameryki nazwiskiem P io tr  Chwwyk, którego miejsce 
zamieszkania jes nieznane.

Wzywa się przeto wymienionego, by się zgłi ił po 
odbiór walizy w Dyrekcji kolei państwowych w Krakowie, 
Wydział VI. w przeciągu sześciu tygodni od dn:a niniej
szego ogłoszenia, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu waliza ta będzie na koszt i  niebezpieczeństwo 
właścicieli, sprzedaną na publicznym przetargu.

Prezes Dyrekcji kolei państwowych w z.

I W  IM f l i r t  wtjskowe, utrzędHicza 
U  Mi J U t A A  studenckie I cywilne

orną wszelkie pnyboiy mundurowe polec.

Firma JANA WITTMANNA
w l  Lw ow ie, ul. Trybunalska I. 1.

Odmrożenie!
leczy, - i i  ranki, zapobiega 

maść z Kogutkiem
M R A Z O L

Apteki A. GĄSECKIEGO  
Warszawa.

TT spuje 1 sprzedaje meble 
U .  używane w każdym sta
nie. Stolarz, Lelewela 8.

P ł u g i  motorowe parowe i 
zwykłe, parniki, brony, 

kultywatory, młocarnie, loko- 
mobile. poleca „Pilot- Lwów 
Batorego 4.

L.BKARB - OWNTYSTA

Dr. M. Wiktor
prsy f la e s  R u n i U .  1. 9 

u ubiegu u l. Kopernika
-“Ayauje w ehorobash V  
łamy uBinej, ga-dla 1 nota, 
Wyjmowania zębów bez beli 
Prasowała sztzenysk zębśw 
w kauczuku, ałesis i platyuit 
«*»«rtn ań ( M b w ę n n t t .

Kwaszona
KAPUSTA
Krakowska

już nadeszła do 
SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
Stanisławy Ziembińskie] 

Fredry O.

Krochmal ryżowy
t.zw. „Fiuma“, pierwszej sorty, 
poleca Składnica Spożywcza
niimwi ZMBdiim, nun a
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>«d zarząd#* Józofa Ziembińskiego.
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